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W  całej archiclyecezyi warszawskiej od­
czytano na Zielone Święta z ambon list paster­
ski księdza arcybiskupa Popiela, wzywający 
wiernych do ofiar na głodnych i dotkniętych 
szkorbutem w dalekich guberniach podural- 
skich. Serdeczny głos arcypasterza, który przy­
pomniał słowa Chrystusowe, iż kubek zimnej 
wody, podany w imię Jego, nie pozostanie bez 
nagrody, wywarł odrazu właściwe w rażenie: 
kiedy po odczytaniu listu pasterskiego kapła­
ni z tacam i obchodzili świątynie, obficie się 
sypały m iłosierne datki. Pisma warszawskie w 
pierwszych sw ych  poświątecznych numerach 
gorąco podzi ękowały arcypasterzowi za wezwa­
nie ludu do czynu chrześcijańskiego miłosier­
dzia, zaznaczając przytem, że cłmć w kraju jest 
dużo ubóstwa, dużo potrzeb, którym  musi za­
radzać publiczna ofiarność, ale w tym wypad­
ku trzeba przedewszystkiem pamiętać o tych 
dalekich a tak bardzo nieszczęśliwych, którzy 
tysiącam i mrą z głodu i towarzysza jego  
szkorbutu. Przytaczamy słowa Kuryera Polskie­
go, powtórzone przez inne pisma : „W sp ółczu ­
cie dla cierpienia człowieka jest zawsze uczu­
ciem zdrówem, a miłosierdzie zawsze dobrym 
uczynkiem ; nigdy ani szkody przynieść, ani 
splamić nie może. Jeżeli usłuchamy głosu ar­
cypasterza naszego, nietylko ulżymy niedoli, 
nietylko osuszymy nieco łez ludzkich, ale po­
stępek, z chrześcijańskiej m iłości bliźniego pły­
t c y ,  nie minie bez pożytku dla własnego du­
cha naszego. Pobudki bezinteresowne i czyny 
szlachetne są jak  woda życia : krzepią i pod­
noszą. Miłosierdzie żadnego dobrego uczucia 
nie wyklucza i nie tępi. Im człowiek lepszy i 
doskonalszy, tem wyższe miejsce w sercu jego 
Zajmuje miłosierdzie. Nie zaniecha go dla w zglę­
dów żadnych, a człowieka cierpiącego bez po- 
tcocy nie zostawi. Obojętność dla niedoli jest 
zawsze i wszędzie jak złe powietrze, w  którem 
dusza kurczy się i słabnie .

Takiem wysiąpieniem prasa warszawska 
"Wymownie udowodniła niesłuszność zarzutów, 
którymi część rosyjskiego dziennikarstwa obar­
czyła nasze społeczeństwo z powodu znanego 
faktu, źe były redaktor Kuryera Warszawskie­
go p Nowodworski nie przyjął trzech rubli, 
przysłanych mu na głodnych, włościan pod nr al- 
skich przez jakiegoś Rosyanina, za co był uka­
rany przez jeneralnego gubernatora grzywną i 
zw rócił przeciwko sobie podejrzenie policyi, co 
ostatecznie doprowadziło go do wygnania. P i­
sząc we właściwym czasie o tym  postępku p. 
Nowodworskiego, wyraziliśmy przekonanie, że 
musiał on być następstwem jakiegi-ś nieporozu­
mienia. W  istocie, wówczas tajono rozmiary 
nieszczęścia, które spadło na gubernie podural- 
akie; m ówiono tylko o ciężkim przednówku i 
o padaniu bydła z powodu braku paszy. D o­
piero teraz odsłonięto pełny obraz nieszczęścia; 
car zarządził organizacye pom ocy państwowej, 
cesarzowa utworzyła komitet ratunkowy, a kie­
dy w  ten sposób istnienie głodu otrzymało rzą­
dowe potwierdzenie i niejako paszport, wtedy 
dopiero powiedziano prawdę, że ludzie mn*, 
jak m uchy w jesieni, na tyfus głodow y i szkor 
but. A  kiedy to się stało, wnet nasze społe­
czeństwo, nękane przez państwo, uważane przez 
Rosy&n za wrogie, a o uralskich okolicach wie­
dzące to jeno, iż są one miejscem wygnania, 
krainą przesiąkniętą łzami polskiemi, gdzie pol­
skie kości bielą się na słońcu, pośpieszyło z 
miłosierną pomocą.

I oto —  mamy zjawisko _ charakterysty­
czne ; jedna część prasy rosyjskiej wystąpiła 
z przesadnemi pochwałami, druga wyraziła 
„przyjem ne4* zdziwienie. Cóż ta prasa wyobraża 
sobie o nas ? Przecież pewnie nie sądzi, ż« my 
W ogóle jesteśm y wyzuci z uczucia humani­
tarnego. W ięc może samo jest przekonane, że 
nie zasługuje na nic od nas, prócz zimnej 
obojętności. W  każdym razie „przyjem ne44 
zdziwienie Święta i pism mu pokrewnych jest 
wym ownym  dowodem świadomości nienatural­
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(D okoń czen ie).

Tymozasetn Kazik wyczytał może tę na­
głą zmianę w je j twarzy, bo on, taki zwykle 
nieśmiały, ujął ją  za rękę i szepnął gorąoo:

—  Na całym świecie, w ci.łem życiu n ie­
ma dla mnie nic, tylko... moja Renia — do­
m ówił bardzo cioho, i choć przed pół r 'kiem 
jeszcze głośno, wobec wszystkich nazywali się 
po imieniu, teraz ledwie się odważył na wy­
m ówienie tego imienia i dźwięk jego rzucił 
na nich oboje rum ieniec, niby odblask zorzy.

—  I... ja  także... dla mnie także... zaczęła 
drżącym, urywanym głosem tak zwykle odwa­
g a  Renia, i prędko cofnęła rękę, którą on 
°hciał do ust podnieść, bo się przestraszyła, że 
całe towarzystwo pozna odrazu, oo powiedziała 
Kazikowi, gdy on ją w pooaluje,

nego położenia, w  jakiem  znajduje się K róle­
stwo Polskie. A  ju ż zgoła nieprzyzwoici^ w y­
glądają rozmyślania tych phm  na temat do­
broci istniejącego systemu rządów, skoro ten 
system doprowadził Polaków do współczucia 
cierpiącym  Rosyanom. T o współczucie nieza­
wodnie występowałoby częściej i dobitniej, 
gdyby  ten system b y ł inny — bardziej ludzki. 
Ks. arcybiskup warszawski postąpił dobrze, 
społeezeńs! wo, usłuchawszy jeg o  głosu, spełniło 
czyn zacr.y, a że źle zostało zrozum iale, o to 
mniejsze.

W śród członków konferenuyi haskiej za­
panowało usposobienie bardzo różowe i na­
dzieje na pomyślny rezultat narad ogromnie 
się zwiększyły. Stało się to wskutek wiesba- 
deńskiego toastu cesarza W ilhelma, w którym 
on — jak  wiadomo z tolegram ów — sprawił 
miłą niespodziankę oświadczeniem, że nie­
m ieccy i rosyjscy delegaci na kon*eroncyę 
otrzymali jednobrzmiące wskazówki od swych 
rządów. Skoro tak jest, to widocznie sprowa­
dzono do jakiegoś wspólnego m ianownika ro­
syjski ideał i niemiecką praktyezność, a z tego 
może powstać coś realnego. W prawdzie w 
pierwszej chwili po owym  wiesbadeńskim to­
aście pomyślano, że am bicya niemiecka pra­
gnie, aby hr. Munster, reprezentant rządu ber­
lińskiego, by ł dodatkowo wybrany wiee-prezy- 
dentem konferencyi, i tak sądząc, postanowiono 
zaszczycić go tą godnością. L ecz on się zrzekł 
wyboru, a w tedy musiano bez zastrzeżeń przy­
jąć fakt zgodności Rosy i z Niemcami i to 
właśnie usposobiło różowo członków konferen- 
cyi. Podobno ju ż tylko jedni Anglicy zacho­
wują się bardzo zimno i m ilcząco, a nato­
miast francuski pełnom ocnik p. Leon Bour- 
geois jest na wszystkie strony dobrym 
pośrednikiem. Pod wpływem  tak zmienionego 
usposobienia poczęto poufnie rozważać wnio­
sek, postawiony niewiadomo przez kogo, aby 
takie konfeienoye zbierały się regularnie co 
trzy, albo co pięć lat, zawsze w  innej stolicy,' 
i  żeby one wciąż doskonaliły prawo między­
narodowe, wzmacniając zarazem solidarność 
rządów, Z  tego wniosku wysnuł się wnet dal­
szy, że skoro konferencya ma się stać niejako 

zbierającą się co lat kilka na sesyę, to 
potrzeba utworzyć stale urzędujące m iędzyna­
rodowe biuro, na wzór takiego biura , już istnie­
jącego w Bernie szwąjcarskiem dla spraw ko 
lejo -yeti, telegraficznych i pocztow ych Człon­
kowie jego byliby  podczas sesyj wybierani 
z grona delegatów państwowych Inny w n io ­
sek postawiła tSzwąjcarya, m ianowicie zapropo­
nowała rew-zyą całej konweney. genewskiej, 
aby z  niej usunąć punkta niejasne, które dały 
powód do gwałtownych nadużyć podczas osta 
tnich wojen i aby zarazem prawa Czerwonego 
K rzyża na lądzie połączyć z projektowanemi 
prawami jego  na morzu w jedną kodeksową 
całość.

Są to dopiero projekta, które powstały 
w chwili rozbudzonych nadziei. Co się z nimi 
dalej stanie, jeszcze nie wiadomo. Ale już się 
zaczęły trudności, bprawa bodaj najważniejsza 
—  sprawa sądów rozjemczych —  znalazła prze­
ciwników z tego powodu, że kwestye życia  i 
rozwoju narodów, tworzących zarazem państwa 
wymagają nieraz takich katastrof, jak wojna, 
a więc tu na nic pośrednictwo rozjemców. 
Każdy sąd musi kierować się sprawiedliwością, 
ona zaś nie zawsze tam, gdzie żyw otny interes 
państwa i gdzie jeg o  przyszłość  ̂ mająca za 
kwitnąć na gruzach słabszego sąsiada. Z  tego 
powodu komisya trzecia, obradująca nad kwe- 
styą sądów rozjemczych, ograniczyła podobno 
swe zadanie do dyskusyi nad wnioskiem, aby 
sądy rozjemcze powstawały tylko za obopólną 
zgodą po waśnionych państw i przede wszy stkiem 
wtedy, gdy zatarg powstał z powodu obrazy 
czci. W  takich razach czynniki neutralne będą 
z reguły występowały w  roli pośredniczącej i 
usilnie obu stronom doradzały zdanie sprawy 
na sąd rozjemczy, który będzie m ógł wyrokiem 
swym potępić postępek jednego z  po waśniony uh 
państw. W e wszystkich innych wypadkach 
czynniki neutralne nie będą pośredniczyły, a 
państwa po waśnione mogą odrazu przystąpić 
do orężnej rozprawy. Takie ograniczenie tematu 
rozpraw jest właściwie zaniechaniem całej rze­
czy, bo kiedyż mocarstwa biją się o obrazę 
honoru V „W ojna jest największą rzeczą na 
świeeieu —  jak rzekł Herbert Spencer, K tóż 
w ięc taką rzeczą lekcew aży? „D yplom aci się 
nie obrażają, oni tylko przyjmują noty '4 —  a 
więc nie obrażają się wzajemnie i państwa,

Ale nikt nie zdawał się zwracać na nich 
uwagi —  każdy robił dalej swoje, tylko W ła­
dek porwał się nagle od szachownicy i pobiegł 
po paletę i kartony, bo mu przyszła myśl na­
szkicowania profilu cioci Melanii, tak jak sie­
działa w tej chwili, z główką pochyloną ni^co, 
cała zasłuchana w to, co jej mówił coraz ciszej 
a coraz goręcej p. Stefan.

Przez koronkową zasłonę białych firanek 
przekradał się złoty promień słońca i biegł ku 
złotym także włosom cioci Melanii, prześwie­
tlając je  na wskroś i obejmując je j głow ę jakąś 
aureolą blasku. To też spostrzegłszy to, W ła­
dek powziął na poczekaniu projekt nowego 
obrazu, w którym ciocia Melania miała być 
świętą Cecylią, z gE w ą otoczoną aureolą nie 
sztuczną, ale prawdziwą, utworzoną w  równej 
mierze z promieni słońca i ze złotych włosów. 
Tym razem liczył ju ż na pewno na otrzymanie 
medalu na wystawie —  „brutalna historyaw w 
której miała figurować Mademoiselle Marie, 
była niczem w porównaniu z tym pastelem!

Franouzka zmartwiła się trochę, gdy się 
dowiedziała, że to już nie ona pojedzie na wy-

chyba jakieś półdzikie. Lecz członkowie konfe­
rencyi powiadają, źe „na początek dobry bę­
dzie i najmizerniejszy początek41, —  po kilku 
latach można będzie rozszerzyć przepisy o  są­
dach rozjemczych.

In suspenso
Piszą nam z W iednie., 26 m aja:
Hr. Gołuchowski, oczywiście na życzenie 

Cesarza, podjął się pośrednictwa pomiędzy 
dwoma rządami. W czoraj odbył konfereueyę 
z p. Szellem, o której następnie zdawał sprawę 
Cesarzowi. Z  drugiej strony także minister 
K aizl był na posłuchaniu u Cesarza, niezawo­
dnie, aby otrzymać polecenie przyczynienia się 
do złagodzenia zatargu. Optymistom dziś zdaje 
się, że naprężenie zostanie usunięte za pomocą 
prostego przedłużenia f status quo ugody au- 
stryncko-węgierskiej. Środek ten dopisał w r. 
1877 i 1887. W tedy  chodziło jednak tylko
0 jednoroczne prow izoryuc', gdy teraz już m i­
ja  rok drugi od upływu terminu ugody.

W  każdym razie gabinet doczekał się 
wczoraj ze strony komitetu wykonawczego 
prawicy silnego moralnego poparcia. W ysłu­
chawszy sprawozdania hr. Thmia, komitet w y ­
powiedział gotowość przyczynienia się ze wszel­
kich sił d-i zawarcia sprawiedliwej ugody 
(z W ęgram i), i wyraził ubolewanie, że parla­
mentarne je j załatwienie było niemożliwe. Da­
lej komitet zgadza się zupełnie na zajęte obe­
cnie przez rząd stanowisko w tej kwesty i i 
wyraża gotow ość bezwzględnego poparcia go 
w tej akeyi. Z  uchwały tej wynika, że hr. 
Thun _ w kwestyi banku czuje się solidarnym 
z ministrem skarbu Kaizlem, i że pogłoski, 
jakoby br. D i Pauli żyw iej od dwóch wym ienio­
nych kolegów odczuwał konieczność spieszne­
go  załatwienia ugody, by ły  mylne. Ponieważ 
nie można przypuszczać, że uchwała w czoraj­
sza zapadła jedynie pod wpływem  m łodocze- 
skich członków komitetu, pragnących natural­
nie zabezpieczyć przede wszy stkiem pozyeyę 
ministra Kaizla, trzeba wnosić, że gabinet au- 
stryaoki w kwestyi wspólnego banku czuje się 
zupełnie solidarnym. Tylko bowiem taka zu­
pełna solidarność gabinetu tłóm aczy dostate­
cznie* żo wszystkie frakoye prawicy przystały 
na wym ienioną rezolucyę. Niezawodnie dostar­
cza ona rządowi silnego moralnego poparcia. 
Realnciu. jednak poparoiećio , stanie się dopiero 
wt<-dy, gdy zanosić się będzie na prawidłową 
czynność parlamentarną. D opóki się na to nie 
zanosi, większość przy najlepszej chęci nie 
może rządowi dostarczyć realnego poparcia
1 nie może go  zwolnić od wszelkiej odpowie­
dzialności

Następne posiedzenie komitetu wykona­
w czego prawicy odbędzie się dopiero jutpo. 
Na fem posiedzeniu ma się odbyć dyskusya o 
załatwieniu zatargu językow ego za pomocą pa­
ragrafu l4go, względnie o programie lewicy. 
Jak słychać, komitet prawicy zamierza przy­
pomnieć autonomiczne żądania, wypowiedzia­
ne w  projekcie adresu hr. Dzieduszyckiego. 
Jak wiadomo, projekt ten domaga się rozsze­
rzenia kompeteucyi sejmów krajowych, nie 
wspominając o  kwestyi językow ej, m ianowicie 
nie zawiei a ani jednego słowa o kwestyi roz­
porządzeń _ językow ych. Pomiędzy żądaniem 
rozszerzenia autonomii krajowej a programem 
lewicy nie zachodzi żadn* stanowcza sprze­
czność. Program ten wprawdzie zastrzega się 
przeciwko eksperymentom prawnopolitycznym  
(oczywiście w duchu skrajnie federalistycznym 
przvwrócenia odrębnego królestwa czeskiego) 
i obstaje przy konstytucyi, ale nie zawiera ża­
dnego zdania, któreby a priori sprzeci­
wiało się ewentualnemu rozszerzeniu kom pe­
teucyi sejmów w drodze konstytucyjnej. 
Owszem, sam fakt różnego traktowania spraw 
językow ych  różnych prowincyi w programie 
lewicy, zaznacza pewne oswojenie się głów ne­
go obozu niem ieckiego z autonomiczuemi p o ­
glądami. G dyby  zatem udało się przerzucić 
punkt ciężkości wewnętiznej sytuaoyi z pola 
czysto lingw istycznych zatargów, które obe­
cnie górują nad wszystkiemi innemi, na pole 
dyskusju o polityczną zasadę autonomii pro- 
wiucyonalnąj, m ożeby udało się dojść do poro­
zumienia, względnie do przywróoenia praw i­
dłowej czynności parlamentu, co  odrazu usuwa 
wszelki zatarg o „form ułkę Szelia44. Bo ta for­
mułka jest obliczuna jedynie na ewentualność, 
że odnowienie ugody nie może się odbyć w 
Austryi w  drodze parlamentarnej, a znika z 
widowni w chwili, gdyby  Rada państwa przy­

stąpiła do dyskusyi uchwalonych ju ż w  komi- 
S3̂ ach projektów ugo lowyeh.

Emilio Castelar
(Z e  wspomnień osobistych).

Piszą nam z Wiednia, 2B maja:
Zm arły wczoraj w l>7 roku życia Em ilio 

Castelar od 40 lat wybitne zajmował siauowi- 
sko w  politycznym  świecie swego kraju, nawet 
przez kilka m iesięcy piastował godność prezy­
denta prowizorycznej republiki hiszpańskiej, 
jednak nie by ł politykiem w ścislem zuaczeuiu 
wyrazu. B y ł świetnym m ówcą i dziejopisarzem, 
ale właściwie był poetą. W  nekrologu o Taine’ie 
Castelar streścił swój sąd o chłodnym  realiście 
francuskim w słow ach : „H a vivicaudo poco, 
ha asclafacido m ucho“ mało ożyw ił, wiele 
wyjaśnił. Ta zimna, chłodna, nieubłagana an a­
liza historyka, który wyjaśnia wszystko we 
dług szorstkiego zdania Ciceroua „ne quid fal- 
si audeat, ne quid verj non audeat historia4*, 
(niech historya nie słucha nic fałszywego, a 
niech słucha wszystkiego, co prawdziwe) i któ­
ra także tworzy podstawę skutecznej czynno­
ści męża stanu, była zupełnie obcą i wstrętną 
CasŁelarowi. Historykiem był w stylu Michełe- 
ta, Lamartina albo Szajnochy, ożywiał dzieje 
świetnemi obrazami i poetycznymi hipotezami, 
a wciągnięty wypadkami w wir walk politycz­
nych, nie zdołał zapanować nad niemi, stawał 
się nieustannie ofiarą swego wygórowanego 
optymizmu, wbrew najlepszej woli przyczyniał 
się tylko do zwiększenia rozstroju. G dyby świe­
tnemu mowami można rządzić wielkiem pań­
stwem lub podźwiguąć naród z upadku, H isz­
pania nie mogła sobie życzyć znakom itszego 
dyktatora, jak Em ilia Castelara. Niestety na 
to nie wystarcza świetna wymowa. Dlatego 
też Hiszpania dziś płacze nad trumną wielkie­
go m ów cy i pisarza, ale nie zawdzięcza mu 
najmniejszego doniosłego czynu na polu poli- 
tycznem.

Bawiąc w maju r. 1884 w Madrycie, mie­
liśmy sposobność zapoznać się osobiście ze sła­
wnym mówcą i pisarzem. Mieszkał on wtedy 
przy bulwarze Serrana w pobliżu bramy 
Alcala. Dwa salony, w których od 9-tej w ie­
czorem (po obiedzie) zbierało się codzień mnó­
stwo gości, po większej części profesorów, po­
słów, ale także artystów i studentów, iskrzyły 
się od światła. Z e  złotych pająków, zawieszo­
nych u sufitu, ze srebrnych żyraudoli, z róż­
nych stolików, płynęła powódź światła, które­
g o  blask potęgowały liczne zwierciadła. Podło­
gę  pokrywały grube kobierce o czerwonych 
kwiatach na białem tle. W  poetycznym  nie­
ładzie, nietylko przy ścianach, lecz także w 
środku pokoi porozstawiane kanapy, balzaki, 
taborety, wygodne fotele, aksamitne, jedwabne, 
koloru pąsowego, ciemno-niebieskiego, złocisto- 
żółtego, białego. Ściany znikają pod mnóstwem 
obrazów olejnych, po większej części małych, 
nawet m iniatuiowych, w szerokich złotych ra­
mach. W szystko to razem składało się na 
obraz niezmiernie barwny, ożywiony, jaskra 
wy, tego kapryśnego kolorytu, który znamy z 
obrazków hiszpańskiego Meis^oniera — Eorbunie- 
go. Nie wyglądało to woale na komnatę recepcyj­
ną męża stanu, albo uczonego profesora. W  dro­
dze do Madrytu wówczas odwiedziłem w Stutt- 
gardzie byłego austryackiego miuisora handlu 
dra Schaefflego. W  salonie znakomitego pisa­
rza zastałem wszystkie sprzęty i meble okryte... 
bielizną przygotowywanej właśnie wypraw y cór­
ki. W  salonie sławnego Mommsena w Berli­
nie nie można było nigdy znaleźć miejsca, aby 
usiąść, ponieważ wszystkie krzesła pokrywały 
papiery, manuskrypta i inne szpargały. Balony 
Castelara wykwintnym , obliczonym  na efekt 
artystyczny nieładem, przypom inały pracownię 
sławnego i majętnegc malarza, albo też buduar 
kapryśnej elegantki.

Zasiedliśmy z gospodarzem na jednej 
z kanapek. Castelar wtedy miał 52 lat, ale 
wydawał się znacznie młodszym. Średniego 
wzrostu, o żyw ych ruchach, niczem jednak nie 
przypominał tradycyjnego typu Hiszpana. Był 
blondynem o rumianej twarzy. Silny wąs przy 
ogolonej brodzie nadawał mu pewną cechę 
marsową, blask w ielkich błękitnych oczu łago­
dziły  binokle. Castelar m ówił szybko i dużo, 
językiem  francuskim władał bardzo płynnie, 
ale wyrazy francuskie wym awiał często z h i­
szpańska (a więo „u a jako „ou u, „ j “ jako „ jeu albo 
„oho“ nie jako rż i ’‘ itd. Z  początku rozmowa 
toczyła się w dwóch, powoU do koła kanapy 
na taboretach i fotelach zebrało się mnóstwo

stawę — bo przedstawienie się całemu Pary­
żowi, choćby w postaci malowanej furyi, uśmie­
chało się je j niezmiernie, przypuszczała też 
w duszy, że to nikt inny tylko nieżyczliw y 
je j p, rządzca zniechęcił W ładka do rannego 
projektu. Zaczęła nawet robić dość wyraźne 
alluzye do przewrotności niektórych ludzi —  
ale WładeK nie zwracał na to najmniejszej 
uwagi, tylko woiąż z zapałem szkicował profil 
c ioci Melanii na podręcznym bloku, mruoząc 
tylko od czasu do cza su : Co to za słone­
czny m otyw ! Jaki to m otyw !

W szyscy skupili się wokoło niego i pa­
trzyli z uśmiechem to na jego  pracę, to na za­
rumienioną twarz c ioci Melanii, która n igdy 
jeszcze nie .vydała się im tak ładną, jak  w tej 
chwili.

W  oczach je j, w  rozchylonych usteczkach, 
w nieśmiałych uśmiechach, któremi odpowia­
dała na zwróconą na siebie ogólną uwagę, był 
rzeczywiście jakiś blask niezwykły, jakiś sło­
neczny motyw, który twarz je j brała nie z pro­
mieni słońca tylko, ale z samy oh głębx jej 
własnej duszy

osób. Gościowi, przybyłemu z tak daleka, Ca­
stelar wykładał swv stanowisko względem dy­
nasty i, której wtedy by ł stanowczym przeci­
wnikiem (po śmierci A lfonsa z rycerskiej ga- 
l&nteryi przez pewien czas zaniechał opozycyi 
przeciwko królów ej-wdowie), swój stosunek do 
prezesa gabinetu Canovasa del Castillo, w któ­
rym  cenił znakom itego pisarza, ale zwalczał 
konserwatystę i monarchistę. Następnie z oka- 
zyi świeżej m owy Bismarka o obowiązku pań­
stwa dostarczenia wszystkim pracy, rozmowa 
przeszła na pole kwestyi socyalnej. Pomimo 
swego d phi o kra tycznego republikanizmu, Ca­
stelar by ł stanowczym przeciwnikiem  soeyal- 
nej demokracyi, w której widział zgubę w szel­
kiej wolności indywidualnej. Rozm awialiśmy 
następnie o kwestyi federalizmu. Za młodu 
zacięty fodomlista, Castelar oświadczył nam, 
że zupełnie się w yrzekł tych poglądów, po nie  ̂
waż nie może przysłać na rozbicie Hiszpanii 
na niezależne kaniony. W yznaw ał wtedy g o ­
rącą sympabyę dla Francyi, w której spędził 
kilka lat dobrowolnego wygnania, i unosił się 
myślą panromanizmu (której później się w y­
rzekł). Rozm owa skończyła się na tle nieda 
w nogo jubileuszu odsieczy W iednia, gorącą 
sympatyą Castelara do Polski i Jana III, któ­
rych dzieje znał doskonale

Kongres ant militarny *)

przez Kr. Crispi ego.
W  stolicy Holaudyi obraduje konferencya 

międzynarodowa nad sposobami zmuiejszenia 
zbrójno«ei. W  konferencyi biorą udział przed­
stawiciele dyplom atyczni państw europejskich, 
tudzież Stanów Zjednoczonych Ameryki, Sya- 
mu, Persy i, Chin i Japonii. Konferencya, cho­
ciaż nie ogranicza się do samej tylko Europy, 
nie jest przecież wszechświatową, albowiem 
wykluczone są z  niej państewka afrykańskie i 
republiki Am eryki południowej.

Zaproszenie rządu waszyngtońskiego na 
konfereueyę odsłania nową polityczną sytuację 
światową, albowiem nigdy dotąd Ameryka nie 
uczestniczyła w kongresa ;h międzynarodowych 
europejskich. Fakt tedy zaproszenia Unii ame 
ryknńskiej jest zupełnie nowy i przeto zasłu­
guje na uwagę. Warto pozuać przyczyny jego, 
zwłaszcza, że ograniczono zaproszenie tylko do 
W ielkiej Unii północnej. Ta dumna republika 
nie posiada stałej armii i wskutek tego nie ma 
także ustaw o poborze żołnierza, gdyż obronę 
swą powierzył* wo lont ary uszom. L icząc 63 mi­
lionów ludności, ma ona w czasie pokoju zale­
dwie 26.000 ludzi uzbrojonych. Zatem z pewno­
ścią nie z powodu swego znaczenia militarne­
go wezmą Stany Zjednoczone udział w kon­
gresie hftgskim, a w iec należy gdzieindziej szu­
kać wytłumaczenia tego uczestnictwa.

Od kilku lat teorya Monroe’go zdaje się 
poszła w niepamięć, w zaniedbanie, a polityka 
Amerykanów względem Europy dziwnie się 
zmieniła. Wojna, w której Hiszpania została 
pokonaną przez 8 tany Zjednoczone, wskazuje, 
że t,a nowa potęga wzniosła się do w yżyny 
arbitra także w sprawach starego kontynentu. 
W alka o Kubę, i owa dziksza od niej walka 
tocząca się na Filipinach, każą nam obawiać 
się, że Europejczycy będą w końcu wygnani 
z kolonii, które dotyohczas jeszcze zachowali.

Co potem nastąpi? W pływ  Nowego Świa­
ta da się odczuć we wszystkiem oo dotyczy 
starego kontynentu.

Spojrzyjm y jeszcze dalej.
Jaką będzie, jaką m ogłaby być rola ludów 

azyatyekieh, zaproszonych do H agi? Jako m o­
carstwa militarne, są one bez znaczenia, a jako 
cywilne, dotąd czekają chwili, w której zawita 
do nich postęp- Jedynem państwem, które ma 
organizanyę wojskową podług systemu europej­
skiego. jest Japonia, licząca 42 milionów mie­
szkańców, a 410.0'JO ludzi pod bronią. A le cho­
ciaż służba wojskowa obowiązuje tam wszyst­
kich obyw aW i, brakuje im jednak takiego wy­
kształcenia, które umożliwia organizacyę armii 
będącej zawsze w pogotowiu, a groźnej.

Cóż powiedzieć o Persyi, Syamie i Chi­
nach? Państw tych nie opanowała jeszcze go ­
rączka zbrojenia, która, być może, niemi owła­
dnie wskutek zetknięcia się z Europejczykami.

*) W  miesięczniku rzymskim Nuova Antolo­
gia pojawił się niniejszy artykuł, wyrażający poglą­
dy na konferencyę haską zupełnie zgodne z poglą­
dami, którym już nieraz daliśmy wyraz w naszem 
piśmie. Zdanie polityka, który pół życia spędził u
steru nawy włoskiej, zasługuje na uwagę.

A  p. Stefan korzystająo z ogólnego za- 
mięazania, szczęśliwy z tego tchnienia radości, 
które ożyw iło bladą twarzyczkę cioci Melanii, 
tulił coraz silniej je j drobne paluszki i szeptał 
cicho, tak oicho, że go ona jedna usłyszeć m o­
gła : M ój słoneczny m otyw ! mój na całe
życie.

P. K olczyński podniósł nagle g łow ę z nad 
gazety, w  której czytaniu był dotąd pogrążony 
i odezwał s ię :

— No, dzieoi — j&Ję na godzinę do lasu ; 
już pochłodniało - kto ma ochotę mi towa­
rzyszyć ? —  jedno miejsce w wózku jest 
wolne.

Nikt nie odpowiedział - -  wszystkim tak 
dobrze było tutaj, że upragniony zwykle spa­
cer do lasu nie pociągał nikogo

A le  p. K ołczyński nie uczuł się wcale 
dotknięty tem, że tak ozięble przyjęto jeg o  
propozycyę —  zdziwiony tylko trochę rozej­
rzał się po salonie : zobaczył Reuię i Kazika,
pochylonych niby nad zeszytem nut, a toną- 
oyoh w sobie roajaśnionemi oczyma — zauwa­
ży* zapał aifcytftypzziy Władką i muie dcfltrąe&ł

nawet wiążące się uściskiem na życie całe, 
dłonie cioci Melanii i p. Stefana, bo nagle 
dotknął ręką ramienia żony i wskazując jej 
oczyma tę młodzież, szepuął rozprom ieniony: 
Iskierki!

Nazajutrz rano Renia zdziwiła się niesły- 
ohanie wiadomością, że p Stefan został mia­
nowanym uroczyśoie narzeczonym oiooi Me­
lanii,

Zdziwiła się i może... może w pierwszej 
chwili zrobiło jej się troszkę przykro — ona 
wierzyła tak święcie, że to był „ je j“ Konku­
rent. Ale wrażenie to trwało króciej niż je  w y ­
powiedzieć można —  oiocia Melania była prze­
cież tak dobra, taka kochana, źe się tylko ca- 
łem sercem cieszyć należało^ ze spotykającego 
ją  szczęścia — a zresztą, niech sobie wszyst­
kie panny mają jakich chcą narzeczonych ! 
Renia i tak za parę lat będzie miała najle­
pszego, najmilszego z nich w szystk ich : K a­
zika.
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Persya przy 9 milionach ludności ma na 
papierze armię, złożoną ze 10'.000 żołnierzy; 
lecz ta armia w rzeczywistości redukuje się do 
60.000. Syam. mając 10 m ilionów mieszkańców, 
posiada 3.600 żołnierzy w  czasie pokoju, a pod­
czas wojny jakich 10.000 zł., źle wyuczonych i 
gorzej jeszcze uzbrojonych. W reszcie Chiny —  
to olbrzymie cesarstwo o 357 milionach rnie 
szkańców, — posiadają armię stotysięczną, nie- 
wyćwiczoną i źle uzbrojoną, z  którą niepodo 
bna odważyć się na wojnę, co niedawne wy 
padki znakomicie udowodniły.

W  ogóle narody azyatyckie, z powodu ich 
ustroju, z powodu ducha, który je  ożywia, 
a także tradycyi, która je  przesiąka, znajdują 
się w  takiem położeniu, że zapewne ich rządy 
nie w iedziałyby co odpowiedzieć na zagadnie­
nia, stawiane przez wielkich m ocarzy europej: 
skich. Co najwięcej, mogą one żądać, aby je  
pozostawiono w spokoju w ich posiadłościach. 
A  żądanie takie byłoby bardzo słuszne, zwłasz 
cza ze strony Chin, które można porównać do 
jabłka Parysa., chociaż istnieje sojusz francu- 
sko-rosyjski. W szyscy chcą urwać bodaj kawa­
łek tego jabłka.________ _____

G dy dowiedziano się o toastach, w ygło­
szonych 27 sierpnia 1897 w  Kronsztadzie, Pa­
ryż b y ł zachwycony, i w swem uniesieniu 
przyjm ował Feliksa Faura, wracającego z Pe­
tersburga tak, ja k  się przyjmuje tryumfatora 
po wielkiej bitwie zwycięskiej Słowa ca ra : 
„nasze narody zaprzyjaźnione i złączone soju­
szem u dały Francuzom iluzyę, iż  pozyskali na 
zawsze potężnego sprzymierzeńca, z którego 
pomocą będą m ogli odebrać prowincye straco­
ne pod Sedanem. Lecz rok zaledwie minął, 
a z bólem serca musieli oni pozbyć się tych 
nadziei, bo oto Goniec urzędowy ogłosił ukaz 
Mikołaja I i-g o  na imię Murawiewa w sprawie 
rozzbrojenia i nakazujący temu ministrowi za­
proponować konferencyę dla osiągnięcia zamie­
rzonego celu. Tego samego dnia minister ce 
sarstwa rosyjskiego, posłuszny życzeniu swego 
dostojnego władzoy, rozesłał do mocarstw okól­
nik, zapraszający je  —  ponieważ chwila zda­
wała się sprzyjać takiemu dążeniu humanitar­
nemu —  do wyszukania środków najodpowie­
dniejszych ku zapewnieniu ludom trwałego po­
koju, a położenia kresu przerażającemu wzro­
stowi zbrojności.

Szlachetna myśl, objawiona nagle przez 
najpotężniejszego władzcę europejskiego, zrobiła 
wielkie wrażenie. Dotąd roztrząsano przedmiot 
tak delikatny jedynie na zebraniach prywa­
tnych i uważano go za szlachetną mrzonkę. — 
Czy też i tym  razem Herbert Spencer będzie 
miał racyę, mówiąc, że to, co dziś jest mrzon­
ką, może jutro być prawdą? C zy inicyatywa 
w spranie rozzbrojenia może osiągnąć prakty- 
ozny rezultat, ponieważ nią się zajęły wielkie 
państwa?. Lord Balfour, śpiewając hym n na 
oześć pokoju, zw rócił by ł uwagę na ważne po 
stępy tej dobroczynnej idei, a lord Salisbury 
sławił propozycyę cara, życząc je j szybkiego i 
szczęśliwego urzeczywistnienia.

Zaproszono mocarstwa do Hagi, aby roz­
w ażyły następujące rze czy :

1) Układ o niepowiększaniu sił militar­
nych lądowych i morskich w ciągu pewnego 
lat okresu, który ma być określony przez kon­
ferencyę.

2) Zakaz wprowadzania nowyoh^ syste­
mów brom palnej i nowych m ateryałów w y ­
buchowych.

3) Ograniczenie używania najstraszniej­
szych materyałów w ybuchow ych już znanych, 
i zakaz rzucania zw ykłych lub eksplodujących 
pocisków za pomocą balonów.

4) Zakaz używania statków podwodnych 
lub innych podobnych do nich, oraz okrętów 
z ostrogami.

5) Stosowanie do wojen morskich reguł 
ustanowionych przez konwencyę genewską z r. 
1864 podług zasad artykułów dodatkowych 
z r. 1868.

6) Neutralność okrętów ratunkowych pod­
czas bitw y i po niej.

7) Re w izy ę deklaracyi brukselskiej z r. 
1874 dotyczącą praw i zwyczajów wojennych.

8) Przyjęcie ogólnej zasady, że trzeba ko 
rzystać z dobrych usług, pośrednictwa, albo też 
sądu rozjemczego dla unikania zatargów w o­
jennych, przyczem ma być um ówiony sposób 
zastosowania tych środków, oraz powinno być 
ustanowione jednolite przytem postępowanie.

Później, a m ianowic e 6 kwietnia, holen 
derski minister spraw zagranicznych w poro­
zumieniu z rosyjskim ministrem, wystosował 
notę do panujących, zapraszając ich, ażeby po­
lecili swym delegatom zebrać się w Hadze 
dnia 18 maja 1899. W  nocie powiedziane było, 
że konferencyi nie wolno przekraczać granic 
zakreślonych programem, z którego wykluczo 
no wszelkie roztrząsanie stosunków politycznych 
istniejących między państwami, jakoteż < roz 
trząsanie stanu faktycznego, który istnieje na 
m ocy traktatów.

Jeśli się dobrze rozważy punkra zawarte 
w  tym programie, to można sobie wytworzyć 
pojęcie o jego  doniosłości. Są pomiędzy nimi 
takie, co do których istnieje pewna nadzieja, 
że będą przyjęte, gdyż przedstawiają zagadnie­
nia łatwe do rozwiązania ; tym sposobem uzy­
ska się pierwszy niezaprzeczony rezultat huma­
nitarny konferencyi.

A le jest pomiędzy tymi punktami jeden, 
który był przez kilka lat przedmiotem gorą- 
oycb dyskusyi, i bardziej niż inne zwraca na 
siebie uwagę.

D. 30 sierpnia 1877 widziałem się z Gam- 
bettą w Paryżu i rozmawiałem z nim o ważnych 
sprawach, będących wówczas na porządku 
dziennym, a trudnych w owej epoce zwłaszcza 
dla Francyi. Marszałek Mac-Mahon kierował 
wówczas losami republiki i wzniecał w  wielu 
liberałach niejasną obawę zamachu stanu. 
Zw róciłem  uwagę znakomitego trybuna na to, 
że armia i duchowieństwo stanowią niebezpie­
czeństwo dla rządów demokratycznych. Po­
twierdził to i  odparł, że jedynym  środkiem za­
radczym  w takim stanie rzeczy byłoby ogólne 
rozbrojenie. A  ponieważ byłem  na odjezdnem 
i miałem spotkać się za dni parę z ks. Bismar- 
kiem, prosił mię uczynić pierwsze kroki w Niem­
czech na korzyść tej nadzwyczaj drażliwej 
sprawy.

D. 17 września tego samego roku byłem 
w Gasteinie. W idziałem  się tam z kanclerzem 
niemieckim i mówiłem z nim o rozbrojeniu, 
wypełniając w  ten sposób obietnicę uczynioną 
Leonowi Gambeoie. Bismark odpowiedział mi 
temi słowy, które powtarzam wiernie podług 
notatki w  moim pam iętniku:

„Rozbrojenie w praktyce jest niemożliwe. 
Nie znaleziono jeszcze w słowniku wyrazu, 
określającego granicę między rozbrojeniem a

| zbrojnością. Urządzenia wojskowe są różne w 
różnych krajach, a zatem skoro wszystkie armie 
będą się znajdowały na stopie pokojowej, to 
jeszcze nie można będzie powiedzieć, że te 
państwa, które przyjęły rozbrojenie, znajdują 
się w  równych warunkach zaczepnych i obron­
nych. Pozostawmy tę sprawę Towarzystwu przy­
jaciół pokoju —  zakonkludował w ielki kanclerz.

Zdaje się że niema co dodać do tych 
słów, wyrzeczonych przez tak wielkiego męża. 
Jednakże spodziewam się, że dołożywszy g or ­
liwych usiłowań można coś osiągnąć. Jeśli p łon­
ną jest w naszych czasach nadzieja rozwiąza­
nia armii stałych, to przynajmniej będzie m o­
żna w yw alczyć zmniejszenie strasznych uzbro­
jeń, które ustawicznie wzrastają.

Trudności, na jakie napotyka porozumie­
nie się w tym względzie, są liczne, a wszyst­
kie zawarte są w  pierwszym artykule progra­
mu. Łatwo bowiem pojąć doniosłość zbiorow e­
g o  zobowiązania się nie powiększać sił lądo­
wych i ni orskich w ciągu lat szeregu, który 
ma być ustanowiony bo skoro wszystkie naro­
dy, które do tego się zobowiążą, nie znajdirą 
się w równych warunkach, to taki jednakowy 
dla wszystkich zastój zaszkodzi słabym naro­
dom przez utrwalenie ich niższości w obec sil­
nych rywali.

W  roku 1S91, n« kongresie pokojowym  
w Rzym ie, uchwalono następujące p rop ozyc je  
wśród najgorętszej aklamacyi :

„Stosunki międzynarodowe regulują się 
wedle tych samych prawideł moralnych i pra­
wnych jakie obowiązują w  stosunkach między 
jednostkami.

„Żadne państwo nie ma prawa samo w y­
mierzać sobie sprawiedliwości, żadnemu też nie 
wolno wytaczać w ojny innemu państwu.

„W szelk ie spory międzynarodowe pow in­
ny  być załatwiane sposobem jurydycznym .

Prawo zaboru nie istnieje14.
N ic słuszniejszego nad te maksymy i 

wszystkie rządy powinny je  przyjąć. A le po­
nieważ bardzo nam jeszcze daleko do takiego 
rozwoju legalności, przeto by łoby  już szczęściem 
gdyby  konfereneya haska postanowiła, że ka­
żda kwestya sporna może być przedłożona są­
dowi polubownemu.

W  ten sposób nmżnaby uniknąć wojny, 
lub przynajmniej zmniejszyć liczbę wojen. 
W  celu uczynienia ich mniej morderczemu i 
okim nem i, w tych wypadkach, w których by 
by ły  nieuniknione, zastosowanoby resztę za­
strzeżeń zaproponowanych do dyskusyi na kon­
gresie, a m ianowicie te, które mieszczą się w 
drugim, trzecim  i czwartym  paragrafie 
gramu. Bardzo logicznem  jest żądanie.

ścian, aby nie przyjmowali tej ofiarowanej im po­
mocy w naturaliach. Agitacya prowadzona była go­
rąco i bez przebierania w środkach. Głównie agito­
wał notaryusz z Ustrzyk dolnych, p. Wiewiórski, 
Chłopi poszli na lep i odmówili przyjęcia naiura- 
liów, żądając pieniędzy. Pieniędzy im nie dano, 
lecz opublikowano odezwę, iż każdy głodny otrzy­
mać może zboże i kukurudzę. Mimo to po pomoc ta­
ką, najbardziej racyonalną, nikt się nie zgłosił. 
Oprócz tej pomocy dla tych trzech gmin przysłało 
Namiestnictwo do powiatu liskiego jeszcze 5.000 zł., 
za które komitet postanowił przeprowadzić roboty 
publiczne w tych miejscowościach, gdzie okazywała 
się największa potrzeba pomocy dla głodnych. Ro­
boty te już rozpoczęto i dają one zarobek ludności. 
Naturalnie, że i owe trzy gminy z tej pomocy ko­
rzystają.

stosowano do wojen morskich reguły przyjęte 
w konwencyi genewskiej (1864). Bardzo kuma- 
nitarnem jest ogłoszenie neutralności statków 
ratunkowych podczas bitw y i później. N ietyl 
ko bardzo pożyteczną ale i konieczną jest re- 
wizya, deklaracyi brukselskiej z roku 1874 o 
prawach i zwyczajach wojennych

A  teraz się streszczam :
Dobrze jest mieć nadzieję ; w ięc spodzie­

wajmy się, że rezultat konferencyi będzie po­
myślny, właśnie przez uchwalenie programu 
rosyjskiego z 24 stycznia. Sprawa ludzkości 
na tern skorzysta. A le czy  sam ten rezultat 
już zabezpieczy pokój na świecie ?

Traktat berliński z  roku lJ-78 zawiesił na 
ja k ’ś czas kwestye 
one na chwilę, ale

Jeden z fejletonistów warszawskich pod­
niósł, że społeczeństwo nasze bardzo wielkie 
nadzieje pokładało w inteligencyi prowtneyo- 
nalnej i doznało na tem polu zupełnego zawo­
du. \V zachodniej Europie i w  Am eryce inte­
lig en cja  ta obsadzała drzewkami ulice miaste­
czek i wiosek, zakładała na prow incyi parki 
publiczne i czytelnie, tworzyła towarzystwa, 
w których nietylko ludzi starszych, ale nawet 
dzieci zaprzęgano do pracy, do solidarnego 
zobowiązania się zrobienia ze swego rodzinnego 
miasteczka szczęśliwego ustronia, gdzie każdy 
powinien czemś przyczynić się, ażeby zrobić je  
zdrowszem i piękniejszem. U  nas tymczasem 
cóż robi inteligeneya na prowincyi ? Plotki — 
albo gra w  karty.

Owóż przeciw tak surowemu sądowi w y ­
stępuje Gazeta Polska i  powiada, że najczęściej 
dlatego inteligeneya prowincyoualna nic nie 
robi, iż nie wie jak się wziąć do rzeczy. A lbo 
znowu nie wie, która z potrzeb danej m iejsco­
w ości jest najpilniejszą.

Trzeba —  pisze Gazeta Polska — uporząd­
kować chaos wymagań i- projektów. Prasa może się 
do tego przyłożyć ze swej strony. Dotychczas nie 
uczyniła tego. Nie robię jej to wyrzutu, prze­
ciwnie, jestem zdania, że sama uczynić tego nie 
była w stanie. To może być spełnione tylko przy 
czynnej pomocy społeczeństwa. Obie strony mają do 
wykonania po połowie roboty przygotowawczej, do 
której też je  zapraszam.

. Aby zaś nie powiedziano mi, że, powstając 
na ogólniki, sam się trzymam w ogólnikach, posta 
ram się myśl powyższą zilustrować paru szczegółami.

1) W  byle jakiem miasteczku lekarz, ałwo- 
kat, rejent, aptekarz, zeszedłszy się na winta. po 
partyi, poświęcają godzinkę czasu na zastanowienie 
się, jakie są pilne potrzeby mieszkańców: a) filan- 

pro- j tropijne, b) dotyczące porządkowania i upiększenia 
aby 1 miasta, c) dotyczące miłych a tanich rozrywek,

Soleski Józef 5903, dr. Starczewski Stanisław 3711 
Stachiewicz Władysław 5626, ks. Stopczyński Jan 
5789, dr. Strojnowski Edward 5876, Szirmer Jó 
zef 3588, dr. Szpilman Józef 5371, Szwej ko wski 
Jan 3295, Thullio Maksymilian 3444, ks. Teodo- 
rowicz Józef 5410, Walichiewicz Michał 5161, dr. 
Weigel Józef 4574, Witosławski Antoni 3764, Ze­
browski Tadeusz 4194.

Dotychczas -więc wybranych jest 97-miu 
dnych, wybór ściślejszy na trzech radnych odbędzie 
się między tymi, którzy otrzymali najwięcej głosów 
poniżej absolutnej większości, wynoszącej 3041 gło­
sów. Kto przyjdzie do ściślejszego wyboru, okaże 
się dopiero po ostatecznem zamknięciu obliczenia

d) ekonomiczne, e) umysłowe. Sporządziwszy ich 
listę, następnego wieczora zastanawiają się.

2) które z tych potrzeb dałyby się najłatwiej 
opatrzyć środkami, jakie są lub mogłyby być do 
rozporządzenia, przy danym zasobie iunduszów, lu­
dzi gotowych do pracy i przy możliwej skali po­
parcia przez ogół mieszkańców. Ułożywszy porzą­
dek tych potrzeb i plan pracy, jednego z dalszych 
wieczorów obmyślają,

3) jakie przedsięwziąć kroki wobec władz i 
wobec ludzi prywatnych, aby zrobić to, co jest do 
zrobienia w danych warunkach miejsca, czasu i 
środków, możliwe do zrobienia.

Przypuśćmy, że takiemi użytecznemi ćwicze­
niami zajmuje się myśl ludzi nie w jednem miaste­
czku, ale w całym szeregu miast większych i inni ej- 

narodowościowe. Zamarły szych. W  rezultacie otworzyłby się bogaty rnate- 
bynąjmniej nie zniknęły, ryał do poznania istotnych potrzeb i rzeczywistych

I to byłby rozdziałgdyż niemi się zajmują największe mocarstwa ! środków do ieh zaspokojenia, 
starego kontynentu. Chcieć nad niem i dysku- ' pierwszy, 
tować —  znaczyłoby to zabrać się do zrewi- | Rozdział zaś drugi należałby do prasy, 
dowania karty Europy. i mianowicie miałaby ona za obowiązek roztrzą-

My, W łosi, możemy na to spoglądać spo > aaó i omawiać stawiane projekta, popierać usi 
kojnie, gdyż nie mamy się czego obawiać na- « łowania mające na celu zdobywać fundusze do 
stępstw takiej rewizyi. Dobrze bowiem powie- j ich wykonania, podnosić gorliw ość obywatel- 
dział Marek Minghetti podczas pewnej dysku- i ską i t. d.
syi parlamentarnej, że do oddawania komuś 
nic nie mamy, a m ielibyśmy chyba prawo żą­
dać terytoryów naszych będących jeszcze w 
obcych rękach.

Pojmujemy tedy notę ministra holender­
skiego, zabraniającą dyskusyi nad tem wszyst- 
kiem, co jest ustanowione w traktatach, obo­
wiązujących obecnie. T ylko przez taki zakaz 
pozyskano uczestnictwo kilku państw, które 
bez tego by łyby  odm ówiły przystąpienia do 
tak wysoce ohwalebnej in ic ja tyw y  cara.

Oto więo jak się rzecz przedstawia: kon­
fereneya w Hadze oddala przyczyny nieporo­
zumień, nie usuwając i c h ; lekceważy zarodki 
wojny i rewolucyi, ale ich nie niweczy W o j­
ny i rewolucye mogą się odwlec, ale wybu­
chną w chwili, gdy narody powiedzą sobie, że 
chwila nadeszła i jest całkiem odpowiednia.

Stara Europa ma tylko jeden trwały ra­
tunek. Oto, powinna dawny swój podział na 
państwa zamienić na stany zjednoczone. W  ten 
sposób nietylko znikną granice ustanowione 
przez geografię i dyplom acyę, ale zarazem 
wyplenione będą wiekowe zawiści, stałe nie- 
przyjaźnie, zazdrości i przesądy. Zniknie to 
wszystko przez braterskie dzieło postępu oby ­
watelskiego, zmierzające do szczęśliwości rodu 
ludzkiego, zatrutego dotychczas barbarzyńską 

wyuzdaną chęcią zaborów.

Co i o ozem piszą,
Kuryer Lwowski ogłosił był, że w trzech 

gminach powiatu liskiego, w Dżwiniaczu, Ł o- 
dynie i Maćkowej woli ludność włościańska 
g in it z głodu, bo ca ły  powiat zajęty agitapyą 
wyborczą dwóch posłów, w ięc trudno myśleć 
o sprawach innych. Miał to być przytyk dla 
sfer i  stronnictw ludowcom  niesympatycznych. 
Otóż Ruch Katolicki pisze, że wprawdzie głód 
w ow ych gminach panuje, ale fakt ten, że po­
moc rządu, kraju i powiatu mieszkańcom ich 
się nie dostała, to właśnie wina stronniotwa, 
które grupuje się około Kuryera Lwowskiego. 
Oto bowiem  wedle Ruchu Katolickiego rzecz ma 
się następująco :

Na pomoc dla dotkniętych klęską głodową 
mieszkańców Dźwiniacza, Łodyny i Maćkowej Woli 
przesłało Namiestnictwo 1000 złr., Wydział krajowy 
1000 złr., a wydział powiatowy 500 złr. Utworzył 
się komitet, do którego weszli tamtejszy starosta, 
marszałek powiatowy, gr.-kat. ks. Biliński, lekarz 
kasy chorych dr. Lenartowicz i inni. Komitet ten, 
ze względu, iż jak praktyka wykazała, a co nawet 
pisma ludowe podnosiły, rozdawnictwo pieniędzy nie 
prowadzi do celu, zakupił za pieniądze zboże i ku- 
kurudzę celem rozdzielenia pomiędzy głodnych. Tu 
jednak wmięszało się stronnictwo ludowe, aby kuć 
dla siebie broń agitacyjną, a także wmięszali się 
żydzi, którzy zagniewani byli na komitet, iż nie 
kupił od nich produktów, lecz wprost od producen­
tów i którym nadto wymykała się . sposobność w y­
łudzenia od chłopa tego gotowego grosza, jakiby 
w jego ręce się dostał — i rozpoczęli judzić wło-

Polecamy rozwadze naszej inteligencyi 
prowincyonalnej ten głos dziennika warszaw­
skiego.

Z izby sądowej
Lw ów  27 maja.

(Pod zarzutem defraudaeyi)
"Wczoraj o godziny 10 w nocy zakończy­

ła się rozprawa Buynowskiego w sposób dla 
oskarżonego nadzwyczaj  ̂ korzystny, sędziowie 
przysięgli bowiem uznali go wszystkim i g łosa­
mi niewinnym. Na podstawie tego werdyktu, 
trybunał w ydał wyrok uwalniający oskarżone­
go od w iny i kary.

k r o n i k a .
Lwów 27 maja.

W ybory do Rady m ie js k ie j. Po.lług obliczeń które 
są już na ukończeniu, przy wyborach z 28 lutego otrzy­
mali głosów p p .: Baczę wski Leopold 4140, Bardasz 
Ferdynand 5862, Basch Karol 4081, Baiser Jakób 
3974, Bielański Bolesław 5232, Blumenfeld Henryk 
3193, hr. Borkowski Jerzy 5029, dr. Byk Emil 
3103, dr. Caro Jecheskiel 4663, dr. Ciesielski 
Teofil 5889, Ciuehciński Stanisław 5057, dr, Ćwi­
kliński Ludwik 3776, Czapczyński Piotr 3696, 
Drexler Ignacy 5430, dr. Dulęba Władysław 4457, 
dr. Dziędzielewicz Antoni 5768, Dzikowski Alfred 
4989, Dzieślewski Roman 5329, dr. Dziwiński Pla- 
cyd 4070, Friedrich Edward 5547, Fried Ignacy 
3124, Gaberle Emil 5941, dr. Gerstman Teofil 4898, 
Gefritz Aleksander 4419, dr. Głąbiński Stanisław 
5518, dr. Goldman Bernard 4144, Gołąb Andrzej 
3514, Grabiński Wacław 5692, Gross Ferdynand 
3727, Gryglaszewski Jan 5805, Gubrynowicz Wła­
dysław 3598, dr. Giyziecki Feliks 5931, Heppe 
Edward 5416, dr. Holzer Wilhelm 4946, Ihnato- 
wicz Jan 4853, Janowski Józef Kajetan 3722, Ja- 
nowicz Krzysztof 3674, Jankowski Aleksander 
4332, Jonasz Maurycy 3401, Klein Robert 3940, 
Krach Jan 4701, Kuźniewicz Wincenty 3506, Lang 
Justyn 5734, ks. Lenkiewicz Zygmun 5459, Lewi­
cki Józef 5286, di. Lisiewicz Aleksander 3787, 
Lerski Jan 4178, dr. Loewenstein Natan 3399, Łu­
kawski Wojciech 5394, Machan Edward 4553, dr. 
Mahl Jakób 4030, dr. Małachowski Godzimir 4782, 
dr. Małecki Antoni 5426, dr. Marchwicki Zdzisław 
3772, Markiewicz Stanisław 4897, dr. Maryański 
Aleksander 5777, Marynowski Edward 4787, Ma­
yer Natan 3155, Majerski Stanisław 5244, Michal­
ski Michał 5102, Mikulińsjn Bolesław 5467, Mozer 
Franc. 5198, Mokrzycki Antoni 4021, Najsarek To­
masz 3858, Neuman Józef 5215, ks. Olszewski Lo­
tus 4601, Pawlewski Bronisław 5846, Piepes- 
Poratyński Jakób 4102, dr. Piętak Leonard 5461, 
dr. Pisek Wilhelm 4711, Platowski Stanisław 3823, 
Przybylski Karol 3132, Podłowski Adolf 3798, Ra- 
wer Karol 4745, Rawski Wincenty 5598, dr, Radzi­
szewski Bronisław 4748, dr. Reiss Albert 4243, 
Rewakowicz Henryk 5588, Riedl Edmund 4460, 
Romanowicz Tadeusz 3335, dr. Roszkowski Gustaw 
4152, Schayer Karol 4579, Schmelkes Izaak 3727,

W  miejscó śp. Czapczyńskiego odbędzie się 
wybór ponowny. Ściślejszy i uzupełniający wybór 
odbędzie się w czerwcu.

W iadom ości u rzęd ow e . Cesarz zamianował 
księcia Roberta Wiirtternberskiego porucznikiem 
w 9 pułku dragonów, a ks. Ubricha Wurtember- 
skiego podporucznikiem w 4 pułku dragonów. —  
Cesarz nadał intendentowi wojskowemu w współ 
nem ministerstwie wojny Władysławowi Jarzę - 
beekiemu krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

W M ag is trac ie  lw ow skim  i urzędach miej­
skich wchodzi w życie z dniem 1 czerwca spoczy­
nek niedzielny, o czern przypomina publiczności pre 
zydyum magistratu, dodając, że audyencyi w nie 
dziele udzielać będzie prezydyum od godz. 11 do 
12 w południe.

W ystaw a o brazów  będzie zamkniętą jeszcze 
przez niedzielę i kilka następnych dni tygodnia z 
powodu odczyszczan ta lokalu wystawowego.

S p ra w a  o S zc zaw n icę . W swoim czasie do 
nieśliśmy, że w sądzie apelacyjnym p, Feliks Ha- 
wicki przegrał proces i że dobra Szczawnica zosti- 
iy przysądzone p. Idzie hr. Lasockiej. Otóż dowia­
dujemy się, że na skutek nadzwyczajnej rewizyi 
wniesionej przez adwokata dra Feliksa Czesnaka. 
imieniem p. Feliksa Pławickiogo, sąd najwyższy 
zniósł obydwa wyroki niższo-sądowe, dla p. Pławi- 
ckiego niekorzystne i nakazał krakowskiemu sądo­
wi apelacyjnemu rozpatrzyć jeszcze raz sprawę 

i ponowny wydać wyrok.
I O prócz budujących się kolei lokalnych ma
I Wydział krajowy zamiar przeprowadzić następujące 
| linia : Przeworsk-Bachórz, Zakopane-Suehahora, Ja 
I sło - Żmigród - Konieczna, Borysław-Stebnik, Lwów- 
Winn/ki, Krosno-Dukla, Dębica-Jasło, Tarnopol- 

j Zbaraż, Grzyinałów-Kałaharówka z odnogą do Husia- 
tyna, Mszana Dolna-Radziszów, Janów-Jaworów, 
Kołomyja-Kosów, Nowy Targ-granica węgierska 
w kierunku .Biały * pis ki ej.

D efrau dant Ż u p n ik , schwytany w Szwajcaryi, 
j wydany został władzom austryackim ; przywieziono 
i go już do Kołomyi.

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pi- 
I smo: W  fejletonie wczorajszego (piątkowego) nu- 
| meru Przeglądu znajduję sprawozdanie z odczytu, 
i jaki miałem o Słowackim w „Związku literacko- 
j naukowym41. Nie mogę się uskarżać, że nie wszę­

dzie zostałem przez pana sprawozdawcę dobrze zro­
zumianym, bo to zdarza się wszystkim prelegentom 
czy autorom, a zresztą może i moja własna w tem 
wina. W  jednym punkcie jednakże sprawozdanie 
podsuwa mi sądy tak mi obce, że zbyt przykro 
tem czuję się dotkniętym, bym mógł zbyć to mil- 

j ezeniem. A mianowicie zupełnie odmienne zdanie 
j niż mi p. sprawozdawca podsuwa wypowiedziałem 
i o panach Małeckim i Tarnowskim, jako krytykach 
j literackich. Daleki byłem od twierdzenia, że są to 
| „umysły nie dość jasne14, aby zrozumieć pisma 
i Słowackiego z mistycznej epoki t Całkiem przeci- 
\ wnie! Jeśli wolno użyć paradoksu, z wywodów 
moich wynikłoby raczej, że uważam ich za umysły 
z b y t  jasne, aby mogli odczuó poezyę tak bardzo 
nastrojową, jak np. Króla-Ducka, W ogóle p. Ma­
łeckiego podniosłem jako krytyka bardzo wysoko; 
przyznając mu wielki takt krytyczny i rozum, 
który „pozwala mu rozumieć tam nawet, gdzie nie 
czuje44, co zaś do hr. Tarnowskiego, po podniesieniu 
przeciw jego metodzie krytycznej zarzutów, zastrze­
głem się, że daleki jestem od popularnego w pe­
wnych kołach wzruszania ramionami, kiedy mowa
0 tym krytyku, gdyż widzę w nim bardzo cenne 
a rzadkie przymioty, t. j. wybitną indywidualność
1 wysoką kulturę estetyczną, w których to obu 
względach porównanie go z p. Chmielowskim wy­
pada stanowczo na jego korzyść.

Zależy mi na stwierdzeniu tego, gdyż posia­
dając jedyną tylko ambicyę, ambicyę niezależności 
zdania, niechciałbym być pomówionym o krzyczącą 
niesprawiedliwość u zględem tych zwłaszcza, od 
których —  jak od hr. Tarnowskiego — dzieli mię 
bardzo wiele przekonań i poglądów.

P r. Jan Pawlikowski.
Budynek cy rkow y na placu Franciszkańskim 

jest już prawie na ukończeniu i jak się dowiaduje­
my, zaczną się w nim przedstawienia z dniem 3-go 
czerwca. Cyrk Henry’ogo jest jednym z pierwszo­
rzędnych cyvków europejskich. Rozporządza on tru­
pą złożoną ze 120 ludzi i posiada 70 koni świetnie 
wytresowanych. Pod wzgledem doboru artystek i ar­
tystów w jeździe sztucznej połączonej z akrobaty- 
cznemi ćwiczeniami zajmuje pierwszorzędne miejsce, 
ma też balet złożony z 30 pań tudzież liczny zastęp 
klownów. Produkował się on w Wiedniu, Pradze, 
Bukareszcie i Czerniowcach i podobał się bardzo.— 
Dla produkcji wodnych zbudowano pod areną ol­
brzymi basen. Po tarano się też o wszelkie wygo­
dy dla publiczności i poczyniono wszystkie możliwe 
środki ostrożności. W  samym parterze znajduje się 
8 wyjść dla publiczności.

Proces ban kru tó w . W  Sybinie ukończył się 
wczoraj proces Michała i Piotra Kabdebo, którzy 
w r. 1893 zbankrutowali na przeszło milion złr. 
Michał Kabdebo został skazany na 6 lat, Piotr zaś 
na 5 lat i 5 miesięcy więzienia.

Na staw ach pan ieńskich  — jak głoszą już 
afisze —  we czwartek, dnia 1 czerwca odbędzie się 
„Garden-party44, w połączeniu z ewolucyami i wy­
ścigami na łodziach, ze śpiewami na ruchomym 
pontonie, z rozmaitemi reminiscencyami weneekiemi, 
a także i z czemś, w afiszu nazwą „in the azwie44 
oznaczonem. Łamigłówka ta, niby „clou44 programu, 
zaostrza ogromnie ciekawość publiczności, ale taje­
mnica odsłoni się dopiero we czwartek, a w razie 
niepogody w następną niedzielę, tj. 4 czerwca.

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe
w Rudkach, Grybowie i Przemyślu na kilkadziesiąt 
posad nauczycielskich z terminem do 28 czerwca.

R u s k i  konkurs dram atyczny . Wydział krajo­
wy rozpisał konkurs na oryginalne czystym ruskim 
językiem napisane utwory z zakresn dramatu, po­
ważnej komedyi i sztuk ludowych ze śpiewami lub 
bez śpiewów, —  takiej objętości, iżby wypełniły 
cały wieczór teatralny. Nagród jest cztery 250 zł., 
200 zł. i dwie po 150 zł. Termin do końca gru­
dnia 1899,

W alne zg ro m ad zen ie  Towarzystwa Miłosier­
dzia pod godłem „Opatrzności44, utrzymującego „Dom 
pracy44, odbędzie się dnia 2 czerwca o 4-tej po 
południu w sali posiedzeń Magistratu.

W G r a f e n b e r g u  bawi z lekarzy ordynujących 
jedyny Polak, dr. Ebel, który tam osiadł na sezon 
letni w •willi „Polonia44.

N apad na re d ak to ra . W  sprawie nanapadu re­
daktora pisma P le  Fackel, p. Krausa, o czem wczo­
raj pisaliśmy, odbyła się w Wiedniu rozprawa są­
dowa. Friedman za lekkie uszkodzenie ciała skaza­
ny został na dziesięć, a dziennikarz Adler na siedm 
dni aresztu, zaś inni dwaj współoskarżeni na grzy­
wnę po 50 zł. Do rozprawy stawało 28 świadków, 
przeważnie literatów i dziennikarzy.

B urzą  Z pio run am i przeciągnęła dnia 24 bm. 
nad wsią źupanie w powiecie stryjskim. Piorun 
uderzył w chałupę Lucia Hyryczi, jego zabił, jego 
żonę mocno poparzył, a chałupę spalił.

P o żar nawiedził dnia 20 bm. Uhrynów wieś 
tuż na granicy rosyjskiej i zniszczył sześć zagród 
włościańskich i koszary źandarmeryi. Szkoda wyno­
sząca 10.000 złr., była ubezpieczoną na 4.000 złr. 
Nadto powstała wskutek tego pożaru szkoda na ra­
zie nieobliczona w magazynie komendy uzupełnia­
jącej, który się mieścił w koszarach źandarmeryi.

W  D re źn ie  aresztowano skarbnika stowarzy­
szenia Alberta, radcę komereyalnego Hopffena pod 
zarzutem sprzeniewierzenia 200.000 marek.

W ystaw a p rzem ys ło w a  w Ruszczuku r. 1899. 
Oddział międzynarodowy tej wystawy, którą urzą­
dza bułgarskie ministeryum handlu i gospodarstwa 
pod protektoratem księcia Ferdynanda I, obejmuje 
wszelkie machiny, motory i narzędzia dla przemysłu, 
przedsiębiorstw rzemieślniczych i gospodarstwa. 
Urzędowe zawiadomienie rządów państw obcych o 
urządzeniu tego oddziału międzynarodowego nastą­
piło już w drodze dyplomatycznej. Uroczyste otwar­
cie wystawy odbędzie się dnia 14 sierpnia b. r. 
Niezawodnie wystawę tę zwiedzą liczni goście z po­
bliskiej Rumunii i Serbii, . oraz z dalszych okolic, 
zwłaszcza, że podróż do Ruszczuku ze względu na 
piękną okolicę jest bardzo przyjemną wycieczką. 
W  krajach bałkańskich bardzo rzadko odbywają się 
wystawy, dlatego fabrykanci maszyn powinni ko­
rzystać ze sposobności wystawienia swoich wyro­
bów i wejścia w bliższe stosunki handlowe z tam­
tejszymi odbiorcami. Rząd bułgarski ustanowił dla 
wystawców bardzo wiele dyplomów i premii. Do 
komitetu honorowego wstąpiło wielu członków agen- 
cyi konsularnych i wybitnych przemysłowców i kup­
ców. Bliższych wyjaśnień programu itd. udziela in­
teresentom dyrektor oddziału międzynarodowego 
wystawy p. Aitur Gobiet w Pradze, Karolinenthal.

A utom at do oklasków  wynalazł inżynier wie­
deński, Wilhelm Zimmermann. Od tej pory zatem 
klaka teatralna częstokroć niezręczua, zastąpiona 
będzie automatem, którego konstrukeya nie jest zbyt 
skomplikowana, gdyż składa się z dwóch worków 
skórzanych, podobnych do dużych rękawic. Automat 
wprawia ruch baterya elektryczna za pociśńięciem 
guzika, znajdującego się w loży dyrektorskiej, pod­
czas gdy rękawice mogą być umieszczone pod fo­
telami na parterze, lub pod ławami na galeryi. Wy­
nalazca automatu stanie się dobroczyńcą autorów 
dramatycznych, których sztuki nie mogą sobie zdo­
być poklasku publiczności i upadają po pióru szem 
przedstawieniu. Automatyczne oklaski, żywe i dłu­
gotrwałe, staną się tez udziałem wielu mówców 
parlamentarnych, którzy nie mieli dotąd szczęścia 
do oklasków.

H am let, melancholijny-królewicz duński, grany 
przez kobietę, to dziś sensacya dnia w Paryżu. 
Trudnej tej roli podjęła się Sarah Bernhard. Tych, 
którzy się skarżą na zbyt długie przedstawienia 
teatralne, zainteresuje pewnie wiadomość, że pierw­
sze przedstawienie Hamleta z Sarą Bernhard w ty­
tułowej roli, trwało do Y22 w nocy.

S p e c y a ln a  w ys taw a e le k try c zn a  zostanie 
otwartą dnia 1 czerwca b. r. w Brukseli i potrwa 
30 dni. Urządza ją „Societe Belge d’Electriciens“ 
w brukselskim gmachu telefonicznym. Pierwszy od 
dział wystawy obejmie najnowsze u r z ą d z e n i a  w za­
kresie elektrycznego oświetlenia, o p a la n ia ,  przeno­
szenia siły elektrycznej i urzą 
rów —  drugi oddział telefony, 
aparaty kontrolne, zastosowanie 
hygieny i elektroterapię. Prądu 
starcza wystawa wystawcom bezpłatnie.

Metal „Duranau. Tak nazwanym został nowy, 
co do swego składu patentem chroniony, stop mie­
dzi z innymi metalami, odmiana bronzu, która ma 
się odznaczać niesłychaną odpornością na wpływy 
atmosfery, wody morskiej, ługów, kwasów i t. d 
Z uwagi na tę odporność i niepokrywanie się 
śniedzią, nadawać się ma metal „Durana44 specyal- 
nie na narzędzia, które przy robocie na wpływ 
kwasów i ługów są wystawiane. Własnościami 
swemi pod względom lutowania zbliża się zresztą 
metal „Durana44 najbardziej do mosiądzu.

Z m a r li. Cecylia z Kościelca hrabianka Dzia- 
łyńska, siostra hr. Anny Potockiej z Rymanowa, 
zmarła przedwczoraj w Poznańskiem na zapalenie 
płuc. —  W  Krakowie Grzegorz Grzybowski, emer. 
profesor gimnazyalny, lat 64. —  We Lwowie An­
toni Grimm, rewident kolei państwowej, lat 58. — 
Zofia z Prokopowiczów Czarnecka, żona rzeźbiarza, 
lat 27.

Stan p o w ie trza . T. o g. 7 rano - f i o  w poł. 
-j-ł.3 R. Bar. 760. Podnosi się. Pochmurno. Ogro­
mnie silny wiatr.

Z e zw ie rze ń  pensyonarskich
—  Więc wasz nauczyciel francuskiego ożenił się.
—  A ożeaił się. Wiedziałyśmy o tem oddawna, 

że chce się żenić.
Z czegoście to wiedziały ?

— To bardzo jasne. Przed trzema tygodniami 
nie zwracał już uwagi na błędy w ćwiczeniach, 
przed dwoma tygodniami sam robił błędy w ćwi­
czeniach, w ostatnim zaś tygodniu przed ślubem do 
wszystkich nas bez wyjątku mówił: „Panno Julio44.

akumulato- 
telegrafy, zegary, 
elektryczności do 
elektrycznego do-

R ep e rtu ar te a tru  hr. S ka rb k a . Dziś w sobotę 
„Jojne Firułkes44. W  niedzielę po południu „Kon­
troler wagonów sypialnych44, wieczorem „Wojna 

źonamiw, krotochwila w 3 aktach Maurycego 
Hennequin’a. W  poniedziałek nie będzie przedsta­
wienia. W e wtorek „Woźnica Henszel44. We środę 
„Wojna z żonami44. We czwartek z powodu uroczy­
stego święta Bożego Ciała przedstawienia nie bę­
dzie. W piątek (wznowienie) „Łapownicy44, gościnny 
występ K a z im ie rza  Kaminskiege. W  sobotę po raz 
pierwszy „Przepadł44, krotochwila w 3 aktach A. 
Bissona.

Część ekonomiczna.
W .eden, 25 maja. 

(Z.). Spiawa ugodowa stała się obecnie 
osią, około której obraua się nietylktj* polityka 
wewnętrzna monarchii, ale i tendenoya targu 
pieniężnego. Zmieniała się też ona dziś dwu­
krotnie odpowiednio do tego, jak brzm iały po­
ufne inform acye oo do stani’  rokowań. W  pierw 
szem stadyun nastała >gólna r ak sya pod w pły­
wem pogioski, że różnica zdaf m iędzy i bu 
rządami nie da aię wyrównać, około południa 
mówiono, że przbcieź n oże uda się wynaleść 
jakąś, drogę wyjśoia i Jlatego węgior :y m ini­
strom i zatrzymają się jeszcze przez jeden dzień 
w  W iedniu. W obeo tego polo^-zyla się lytu - 
u,_ya w ostatniej godzinie, w każdym  razie je ­
dnak oscateozce notowania wykazują w  wielu 
wa'orach, zwłaszcza m iędzynarodowych, dosyć 
znaczną zniżkę. Zarząd tutęjszegi Bankveroinu

R e w i z y t *  l o s o w a l i
Listów zastawnych, Obligacy' i losów 

przeprow adzają bezpłatnie
S O K A L  i  L I L I E N

D o m  b a n k o w y  Ł k a n t o r  n r y m l u j ,
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ogłosił dziś właśnie komunikat, donoszący o 
ukończeniu znacznej transakcyi powiększenia 
kapitału akcyjnego tej instytucyi z 25 na 40 
milionów zł- "W operacyi tej odstąpiono od 
utartego zwyczaju przyznania starym akcyona- 
ryuszom prawa pierwszeństwa do nabycia no­
wych akcyj, lecz sprzedano ryczałtem 37.500 
sztuk akcyj po cenie 260 zł. za akcyę bankowi 
związkowemu w Frankfurcie, bankowi wirtem- 
berskiemu, szwajcarskiemu Zakładowi kredyto­
wemu w Zurychu tudzież paryskiemu Banąue 
de Paris et des Pays Bas. Zazwyczaj wiadomość 
0 sfinalizowaniu tak wielkiej transakcyi w yw o­
łuje znaczną zwyżkę kursu akcyi dotyczącego 
banku, w tym wypadku stało się jednak prze­
ciwnie, gdyż akcye Baukyereinu spadły o 1 zł. 
Z łą chwilę wybrała więc dyrekeya Bankvereinu 
do zawiadomienia publiczności o tym interesie.

W szystkie inne akcye bankowe spadły 
także w kursie, to samo kolejowe, z przemy­
słowych zaś podniosły się alpiny, akcye fa ­
bryki broni w  Steyr i akcye fabryki cegły 
(W ien er 'erg i, inne zaś spadły. Z  rent obniżyły 
się wspólna papierowa, tudzież węgierska zło­
ta o 5 et., a renta srebrna o  10 et. Ogłoszono 
dziś zamknięcie rachunków pocztowych kas 
oszczędności za rok ubiegły. Suma wszystkich 
wkładek ulokowanych w tych kasach na 
1,318.626 książeczek wynosiła z końcem roku 
1898 — 59,800 000 złr., zwiększyła się więc 
o 5,300.000 złr. Obrót czekow y dosięgną! su- 
m y 4.402,486.918 złr. Czysty zysk pocztowych 
kas oszczędności ze wszystkich operacyi w y­
nosił 2,245.268 złr. po potrąceniu wydatków 
administracyjnych w sumie 1,926.964 złr. Zysk 
ten jest o 430.835 złr. wyższy od zysku za 
rok 1897.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 356'70, węgierskie 388’— , 

Anglobanki 153*50, Uniony 317*75, Bankverei- 
ny 279'—, Landerbanki 243*75, Ludwiki 211*—. 
C zem iowieckie 289*50, Elbethale 263'25. Renta 
papierowa 100*90, srebrna 100'40, austryacka 
złota 12006, austr. renta wal. kor. 100*45, wę­
gierska złota 119*50, węgierska renta wal. kor. 
97*05, dukat 5'67, 20 frankówka 9*55—, marki 
11*77, ruble 1*27 V4-

S p raw o zd a n ie  banku ro ln iczego . Lwów, dnia 
27-go maja 1899.

Usposobienie spokojne, tendencya spokojna.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 

Przenica gotowa 8.70 do 8*90, przenica nowa lub 
na termin a 0*—  do 0*— , żyto gotowe 6*40 do 6*60, 
żyto nowe lub na termina 0*—  do 0*— , owies obro- 
czny stary 0*—  do 0*— , owies nowy gotowy 5*80 
do 6*20, jęczmień pastewny o*— do 5*50, jęczmień do 
gotowania 6*00— 7*— , rzepak nowy 9*50 do 10*25, 
luianka 0*—  do 0*— , groch pastewny 5*25 do 5*50, 
groch do gotowania 6*-— do 7*— , wyka 4*50 do 
5*— t bobik 4*50 do 4*75, kreezka 7*—  do 7*50, ku- 
kurudza no*wa na termina 0*—  do 0.— , kukurudza 
stara 5*— do 5*30, chmiel nowy za 56 klgr. — *—  
do — *— , koniczyna czerwona — *—  do — *— , ko­
niczyna biała — *—  do — *— , koniczyna szwedzka 
— •—  do —*— , tymotka — *— do — *— , spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 15*50 do 15*75, spirytus 
na termina 14*—  do 14*50.

9 S p raw o zd a n ie  z ta rgu  zbożow ego na K lepa- 
rzu . Kraków 26 maja.

Ost&tnie sprawozdanie urzędowe o stanie uro 
dzajów w Węgrzech, przedstawia je jednak w świe­
tle mniej korzystnem, jak się spodzie .rano i dlatego 
notowania terminowe na giełdach w Wiedniu i Pe­
szcie podniosły się wczoraj. Ceny zboża cokolwiek 
się wzmocniły, lecz odbyt jest utrudniony wskutek 
atagnacyi w łrnncłłu mącznyin. Na dzisiejszym targu 
na Kleparzu obroty były trochę większe, poszuki­
wano jednak przedewszystkiem celnej, suchej czer 
wonej pszenicy. Owies, po niskich dotychczasowych 
cenach, słaby napotyka odbyt.

Płacono : pszenicę białą od 8*60— 1). —, czer­
woną 8.70 do 9.15 złr., żółtą 8.65 do 9.05 złr., 
żyto 6.90 do 7.50 złr., jęczmień browarny 0.— do 
0*— złr., na krupy 5,50 do 5.75 zł., owies 6.00 do 
6.40, rzepak — .—  do — .—  złr., konicz czer­
wony — .—  do — .—  złr., biały — .—  do .—  zł., 
kukurudza — .— do — złr. wszystko za 100 ki­
logramów.

O b  w  . e s z c z e n ie .
W  dzienniku u h  ta w państwa z dnia 11 go 

maja 1899 r. pod 1. 81, ogłoszone zostało roz- 
porządzenie cesarskie z dnia 2-go maja b. r. 
o ‘ zapobieganiu i tępieniu pomoru (zarazy) u 
świń, a pod 1. 82, ministeryalne rozporządzenie 
wykonawcze.

C. k. Namiestnictwo zwracając uwagę stron 
interesowanych na te rozporządzenia uważa za 
stosowne podnieść niektóre ważniejsze postano­
wienia w nich zawarte :

1 Na podstawie tych rozporządzeń będą 
wybijane wszystkie świnie, które s ą :

a) dotknięte pomorem (zarazą świń), dalej
b) świnie podejrzane o wymienioną zara­

zę, i wreszcie takie świnie, które stykały się 
z oboremi lub podejrzanemi sztukami w  chle­
wach, na pastwisku, w  czasie transportu itd.

2. Za wybitą nierogaciznę, która po w y­
biciu będzie uznana za zdrową, wypłacać b ę ­
dzie skarb państwa odszkodowanie tym właści­
cielom świń, którzy w należytym czasie doni© • 
śli o wybuchu zarazy lub istniejącem podej­
rzeniu i w ogóle zastosowali się do postano­
wień w powyższych rozporządzeniach zawar­
tych. "Wynagrodzenie za wybitą nierogaci- 
znę przyznawane będzie według wagi mar­
twej zwierzęcia i według cen ustanowionych 
przez c. k. Namiestnictwo i ogłoszonych w 
„Gazecie urzędowejw każdego miesiąca , mia­
now icie :

a) za świnie rzeźne otrzyma właściciel 
95°/0 wartości, oznaczonej w sposób wyżej 
podany ;

b) za świnie przeznaczone do rozpłodu, 
otrzyma właściciel oprócz powyższych 95%  
nadto 2 5 % , czyli za każdą świnię rozpłodową 
z  wyjątkiem prosiąt jeszcze nierozwiniętych, 
wypłacane będzie wynagrodzenie wynoszące 
120% wartości, oznaczonej według martwej 
wagi zwierzęcia.

3. W  wypadkach, w który oh właścicielo­
wi dowiedziono, że zaniedbał donieść o w ybu­
chu lub o podejrzeniu o zarazę pomoru, że 
jest winnym zawleczenia zarazy, wreszcie gdy 
zaraza pojawi się u świń sprowadzonych z 
kraju w którym rozporządzenie cesarskie z 2go 
maja 1899 nie obowiązuje, skarb  ̂ państwa w 
razie w ybicia świń wypłacać będzie tylko re­
sztę z kwoty uzyskanej ze sprzedaży zabitych 
świń po odtrąceniu kosztów wynikłych z po­
wodu czynności urzędowych.

4. Jeśli m iędzy nierogacizną wybitą z po­
wodu zarazy znajdować się będzie chociażby 
tylko jedna sztuka sprowadzona z zagranicy z 
ominięciem istniejących przepisów, wówczas 
ten który się dopuścił przemycenia lub b y ł 
pomocnym przy przemyceniu, traci prawo do ja ­
kiegokolw iek wynagrodzenia za wybite świnie.

5. W  ciągu pierwszych 60 dni od dnia 
wejścia w życie cesarskiego rozporządzenia a 
w ięc aż do 17 lipca 1899, wypłacane będzie 
wynagrodzenie także za świnie które po zabi­
ciu okażą się chore na pomór (zarazę) świń ; 
m ianowicie skarb państwa wypłacać będzie za 
chore świnie 50%  wartości martwej wagi.

Zwraca się uwagę, że postanowienie w y­
płacania wynagrodzenia za wybite chore sztu­
ki jest tylko czasowe, i wydane w zamiarze 
odjęcia właścicielom chorych świń powodu do 
tajenia zarazy aby tym  sposobem pozyskać ich 
do współdziałania przy tłumieniu zarazy. Spo­
dziewać się należy, że przy takiem postępo­
waniu jeśli nie zupełnie, to przynajmniej w 
znacznej części pomór świń w kraju w  ciągu 
tych 60 dni będzie wytępiony.

6. W  interesie przeto hodowców, handla­
rzy i w ogóle właścicieli świń leży  aby na­
tychmiast, gdy dostrzegą u swej trzody chle­
wnej objawy pomoru (zarazy) świń, bezzwło­
cznie o tem donieśli w ładzy; dalej aby nie 
sprowadzali nierogacizny z  krajów w których 
pomór panuje; a na de wszystko aby wystrze­
gali się zakupywania świń przemyconych, 
względnie aby nie trudnili się przemytnictwem 
i nie pomagali przemycaniu świń.

Przestroga ta ważną jest dla właścicieli 
świń ile że w  razie niezastosowania się do po­
stanowień oesarskiego rozporządzenia z 2 maja 
1899 narazić się mogą nietylko na częściową 
lub całkowitą utratę prawa do odszkodowania 
za wybite świnie lecz także na karę pieniężną 
(od 5 do 10') zł.), -względnie areszt (od 24 g o ­
dzin do 20 dni).

7. Zaniechanie sprowadzania świń z innych 
krajów będzie nietylko środkiem zapobiega­
wczym  zawlekaniu pomoru lecz niewątpliwie 
znakomicie przyczyni się do rozwoju krajowej 
hodowli świń tembardziej, że rasa swojskich 
świń jest odporniejszą na choroby, a również 
w ysoce cenioną ze względu na dobroć mięsa 
i słoniny.

8. Z  uwagi na doniosłość odpowietrzania, 
którego skuteczność zawisłą jest od ścisłości i 
dokładności w wykonaniu i użyciu dostatecznej 
ilości środków desinfekcyjnych odwietrzanie 
chlewów, stanowisk itp. przy pomorze (zarazie 
świń) będzie się odtąd odbywać na koszt skarbu 
państwa; właśoiciel zapowietrzonej zagrody bę­
dzie miał jedynie obowiązek dostarczenia po­
trzebnych sił roboczych tak pieszych jak i cią­
głych.

Spodziewać się należy, że interesowane 
strony tak ze względu na własną korzyść, jak 
i na dobrobyt kraju będą usilnie popierać dzia­
łalność władz przy tłumieniu pomoru (zarazy) 
świń, ile że nie ulega wątpliwości, że właśnie 
wskutek panowania tej zarazy w ciągu ostat­
nich trzech lat tak obów jak  i handel trzodą 
chlewną w kraju znacznie podupadł.

Z  c. Ł  Namiestnictwa,

Telepmy „Przeglądu*
Sanok 27 maja. Pogrzeb dyrektora Schwarza 

odbył się dziś w  Bykowcach o 12 godzinię. 
Zw łoki złożono w tutejszym grobie fam ilij­
nym Ze Lwowa i Krakowa zjechały delega- 
cye towarzystw. Reprezentanci świata artysty­
cznego, licznie zebrani. Chór lwowskiego To- 
warzyst va muzycznego odśpiewał nad trumną 
utwory Palestriny, Cherubiniego i SzamotuL j 
skiego. Prócz masy wieńców od przyjaciół i i 
krewnych, oraz od wszystkich polskich towa- 
rzystw śpiewackich i lwowskiego koła litera­
cko-ar ty stycznego by ł też wspaniały wieniec | 
od namiestnika p. Pinińskiego z napisem : j 
„Szozeremn przyjacielowi11. Śp. Schwarz udzie- i 
lał przed laty lekeyj muzyki p. Namiestnikowi, 
a naucz /cielą i ucznia łączyła od tego czasu 
serdeczna i stała sympatya.

Przemawiali nad grobem prezes towarzy­
stwa m uzycznego lwowskiego, profesor W yso­
cki i Bursa. Pochód rozpoczynał liczny zastęp 
włościan. W  ogóle objawiał się ogrom ny żal 
za zmarłym w sforach artystycznych, a liczne 
objaw y sympatyi dla zmarłego nadeszły także 
z zagranicy Powodem śmierci by ł udar sercowy.

W iedeń 27 maja. W czoraj o godzinie 2 
popołudniu przyjął Cesarz ministra spraw za­
granicznych hr Gołuchowskiego. O godzinie 8 
miał posłuchanie u Cesarza hr.Thun. Au- 
dyeneya jego trwała trzy kwandranse.

bejm dolno-austryacki przyjął wczoraj 
projekt 'reform y wyborczej dla gmin 
dolnej z wyłączeniem gm iny miasta W iednia. 
Uchwalono też wniosek dodatkowy, przyzna 
ją cy  prawo wyborcze kobietom. Przy końcu 
posiedzenia marszałek zapowiedział, że na po­
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia u- 
mieści  ̂dyskusyę nad zmianą ordynacyi w y ­
borczej dla miasta W iednia. Poseł Noske za­
protestował przeciw temu, twierdząc, że jest 
fizyczną niemożebnością w tak krótkim czasie 
elaborat nawet przeczytać, a cóż dopiero prze- 
studyowac i nazwał takie postępowanie nie­
godną komedyą. (Hałas.) Marszałek przyw o­
łał Noskego do porządku, — Noske obstawał 
jednakże przy swojem twierdzeniu. Mimo tego 
protestu większość przyjęła propozycyę mar­
szałka.

P raga  27 maja. Do Politik donoszą z W ie ­
dnia, że hr. Thun na czwartkowem posiedzeniu 
komitetu wykonawczego prawicy, omawiając 
stanowisko rządu w  sprawie ugodowej, z na­
ciskiem oświadczył, iż rząd skłonny jest do 
ustępstw na rzecz form uły Szella tylko co do 
związku cłowo handlowego, natomiast w spra­
wie bankowej trzyma się stanowiska, pierwo­
tnie zajętego i wytrwa na niem, a gdyby  mu 
wypadło ponieść klęskę, to wysnuje z  tego 
odpowiednie konsekweneye. Hr. Thun prosił 
stronnictwa prawicy o jak najsilniejsze popar­
cie. Apel ten odniósł skutek. W szyscy m ówcy 
następnie wyrażali przekonanie, że jest obo­
wiązkiem stronnictw prawicy w  obecnej walce 
ugodowej stać po stronie rządu i  popierać go 
bezwzględnie. Zaznaczali to najsilniej —  pisze 
Politik —  p. Barwiński, Biliński, Bułat, Eben- 
hoch, Engel, Kathrein i ks. Schwarzenberg 
z szczególną jednomyślnością.

Rzym 27 maja. Izba deputowanych uchwa­
liła jednogłośnie wysłać do parlamentu hi­
szpańskiego kondolencyę z powodu śmierci 
Castelara. Z kolei rozpoczęła się dyskusya nad 
programem rządu. W ielu  m ówców krytyko­
wało gwałtownie przebieg i rozwiązanie osta­
tniego przesilenia gabinetowego. Na to zabrał 
głos C r i s p i  w sprawie osobistej i rzekł, że 
nigdy nie by ł za ekspedycyą do Masawy, po­
stawiono go  jednak przed fait accompli. Dalej 
oświadczył Crispi wśród ogromnego hałasu, że 
jedynie na jenerała Baratieriego spada cała 
odpowiedzialność za katastrofę afrykańską. 
Z  powodu nieustającej wrzawy prezydent 
przerwał posiedzenie i zarządził opróżnienie 
galery i.

P o  krótkiej przerwie posiedzenie otwarto 
na nowo. Crispi zapowiedział, że przedłoży 
dokumenty, stwierdzające, iż nie rząd, lecz 
Baratieri winien jest klęski poniesionej w A fry ­
ce. Socyalistyczny deputowany F  e r r i oświad­
czył, że żołnierze zachowali się walecznie, 
tylko jenerał uciekł (wielki hałas). Prezydent 
wezwał Ferriego, żeby cofnął te słowa, Ferri 
jednak obstawał przy nich. Prezydent mini 
strów Pelloux również wezwał go, aby cofnął 
swe wyrażenie ; Ferri po raz drugi odmówił 
żądaniu. Z  powodu wielkiej wrzawy prezy­
dent zmuszony by ł wreszcie zamknąć posie­
dzenie.

W iedeń 27 maja. Lidove Noviny, w ych o­
dzące w Bernie morawskiem, piszą, że nie u le ­
ga wątpliwości, iż sprzeczności między rządem 
węgierskim a tustryackim  sprowadzą upadek 
gabinetu hr. Thuna, poczem rzekomo Cesarz 
powoła do steru gabinet urzędniczy, który prze­
prowadzi ugodę na podstawie form ułki Szella 
za pomocą § 14, a potem poda się do dymisyi. 
Po nim przyjdzie ministerstwo prawicy, które 
od większości obecnej otrzyma absolutoryum 
za ugodę.

Cała ta kombinacya jednak —  piszą Li- 
dove Noviny —  spoczywa na kruchych podsta­
wach, ponieważ Czesi są jej przeciwni. Dla te­
go moźliwem jest, że dymisya hr. Thuna w y­
woła rozpadnięcie się większości parłam entarnej.

B udapeszt 27 maja. Bud ap ester Correspon- 
denz dowiaduje się z kompetentnego źródła, iż 
zupełnie bezzasadną jest wiadomość dzienników, 
jakoby węgierscy ministrowie w tym celu po­
w rócili z W iednia do Budapesztu, aby wejść 
w  porozumienie z przywódcami stronnictw par­
lamentu węgierskiego.

S zc zec in  27 maja. Tutejsi marynarze roz­
poczęli strejk i opuścili okręty. Żądają pod­
wyższenia płac. Część ich  opuściła miasto. Po­
zostali zachowują się zupełnie spokojnie. W czo­
raj przed południem odbyło się zgromadzenie 
kapitanów. Najstarszych wiekiem z pośród ba- 
stowników zwołał dyrektor policyi do siebie, 
aby rozpocząć z nimi rokowania.

P etersburg  27 maja. Do Swietu donoszą 
telegraficznie z R y g it że zamknięto tam dzie­
sięć fabryk z powodu niepokojów robotniczych.

P rag a  27 maja. Narodni Listy donoszą, że 
wyrok pragskiego sądu karnego, skazujący cze­
skiego studenta B iberlega z powodu znanej 
afery z niemieckim studentem Linhardtem — 
na 3 miesiące ścisłego aresztu, został z pow o­
du wniesienia przez skazanego zażalenia nie­
ważności przez najwyższy trybunał kasacyjny 
zniesiony, a akta zwrócone do sądu w Pradze. 
Trybunał umotywował zapatrywanie swe tem, 
że Biberle działał w stanie obrony koniecznej, 
stosownie do § 294 ust. kar.

K a ir 27 maja. W  Aleksandry! zachorowa­
ło  2 Egipoyan i 1 Grek na dżumę.

W iedeń 27 maja. Dziś przed południem 
zebrał się kom itet w ykonaw czy prawicy. 
W  obradach wziął udział także prezydent m i­
nistrów hr. Thun. Posiedzenie trwa dotąd 
(2%  godz.).

H aga 27 maja. Pierwsza komisya konfe- 
rencyi _ pokojowej, roztrząsająca kwestyę ogra­
niczenia zbrojeń i wydatków na wojsko ze­
brała się wczoraj pod przewodnictwem Ber- 
naerta, który w przemowie zagajającej nakreślił 
plan prac komisyjnych, poczem poszczególne 
sekaye zabrały się do studyowania propozycyj 
przedłożonych komisyi.

Kom isya trzeoia odbyła także posiedzenie 
pod przewodnictwem Bourgeois, który przed­
stawił porządek, w jakim  komisya ta ma się 
zająć kwestyami dotyczącem i pośrednictwa w 
sporach międzynarodowych i utworzenia sądów 
rozjemczych. Następnie mówca w yliczył propo- 
zycye rosyjskie, poczem delegat angielski za­
proponował, aby natychmiast zająć się kwestyą 
urządzenia m iędzynarodowego trybunału roz­
jem czego Kom isya jednakże była zdania, żeby 
trzymać się porządku obrad, zaproponowanego 
przez przewodniczącego. W obec tego delegat 
angielski cofnął swój wniosek Potem podzie­
lono się na subkomitety, mające badać doku­
menty, przedłożone komisyi.

Jassy 26 maja. Na bankiecie partyi kon- 
I serwatywnej w ygłosił rumuński prezydent 
i ministrów Cantacuzene mowę, w której powie- 
I dział, że kraj stoi obecnie przed ważnemi za- 
j daniami ustawodawczemi i może korzystać z 
bardzo pomyślnych stosunków, jakie zapano

AnstrwI I wa*7 obecnie w Europie wskutek tego , iż ry- 
— - ■ walizujące ze sobą państwa zawarły ze sobą 

umowę, dotyczącą popierania dzieła powszech­
nego pokoju. P rzyczynił się do tego w w y­
sokim  ̂ stopniu car M ikoła j, którego dzia­
łalność w tym kierunku jest gwarancyą zape­
wnionego na długi szereg lat pokoju światowego.

H O T E L  IM P E R IA L
(pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia) 

Lwów —  ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 27 maja. S. hr. Łubieńska 

z Krakowca. K. hr. Rostworowski z Hrehorowa. J. 
hr. Męciński z Partynia. Z. Lew akowski z Sanoka. 
T. Sroczyński z Jasła. P. Kowarski z Wiednia. W. 
Dybkowski z Kijowa. N. Książek z Pola. J. Aber- 
czoby z Edynburga. E. Krzysztofowicz z córkami z 
Karapczyna. E. Schnell z Brodów. K. Knezek z Pod­
górza. J. Dórfier z Przemyśla. K Błock z Paryża. 
F. Geier z Dessau.

H O T E L  EU R O PEJSK I
A L B E R T  S Z K O W R O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 27 maja. Hr. Zamoyski 

z Krakowa. JE. br. Kraus z Stanisławowa. Pułk. 
Scheibenhof z Mostów. E. Sirko z Ładyezyna. J. 
Teodorowicz z Stanisławowa. Fr. Stanek z Wiszeń- ] 
ki. St. Biaioakórski z Staj. A. Stankiem icz z Woli- . 
cy. J. Wittemberg z Wrocławia. S. Osers z W ie- i 
dnia. F. Praiger z Kassel. Kapitan Jeche z Złoczo­
wa. Dr. Wł. Czajkowski z Przemyśla. M. Sokalska 
z Hruszatycz. Prof. dr. Browicz z Krakowa. Dr. A 
Iskrzycki z Sanoka.

H O T E L  F R A N C U S K I
plac Maryacki 

i Hotel pod trze m a  M u rzyn am i
ul. Krakowska 1. 9 

Ludwika Stadtmullera własne.
Przyjechali dnia 27 maja. JE. ks. E. San- 

guszko z Gumniak. Hr. T  Łosiowie z Abazyi. Hr. 
Łępicka z Przemyśla. Br. Banhidy z Grodzisków. 
Aleksandra Masłowska z córkami z Radziwiłłowa. 
Ks. Delouch i ks. Scharsch z Belgii. Al. Grunwald 
z Paryża. P. Mroczkowscy i P. Hubickie z Dobro- 
stanu. P. Kuczyńskie z Podola ros. O. Schaman, J. 
Jockl i M. Kraus z Wiednia. J. Sholman z Sam­
bora. P. Schnellowa z Firlejówki. M. Sanocka z 
Żółkwi. J. Janiszewski z Brodów. J. Medrzakowski 
z Krakowa.

N A D E S Ł A N E .

Ponowna zmiana mieszkania. 
H pecyalistach oról) w eneryczn ych, skórn ych , 

płciow ych i n a rzą d u  m oczow ego

Di, ALBIN PADAlEWSKI
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 

O P E K A T O H
mieszka obecnie przy n l. A k a d e m ic k ie j 1. 1& i ordy 

 nuje od 10 4o 12 rano i od 8 do 5 po południu

Dr. Józef
ordynuje

Latkowski
w m a r i e ^ b a d / j e
„W ien er-II au s“ .

e  C  Z  X I .  2. o  SL
Dra Ap. Tarnawgk-ego

w  K o s o w i e  (za K o ło m y ją )
na 30 osób ograniczona, została otwartą.

Ś r o d k i : leczenie wodą, zastosowana dyeta 
i inne fizyatryczne.

Cr. Mrsiat fijszii
as .,stent k lin ik i c i.orób w ew n ę trzn yc h  U n iw e rs y ­

tetu Jag ie llońsk iego  —  ordynuje 
w K arlsb ad zi<  H o t e l  O o ltlen e r  N clih an

(vis a vie Miihlbrun).
Laboratoryum chem iczne i m ikroskopow e własne.

W iedeń 27 maja. (Giełda towarowa). Spi- 
rytu. 16'60— 16-80. Nafta galicyjska bet zmia­
ny. Cukier lń'45.

Berlin 27 maja. (Zamkniecie giełdy) Ban­
knoty austrysekie 169'85. Spirytus 40'10.

P a ry ż  27 maja. (Zamknięcia giełdy). Trzy 
procentowa renta 102'30. M ąki 43-65.

Frankfurt 27 maja. (W czorajsza giełda 
wi*.ezoma). Kr< dyty austryackie 223'40 ko- 
lej państwowa 152’80; alpiny OOOOO- discont/. 
197'80; _ laui a 266 60.

W ied eń  27 maja. (Giełda zbożowa;. P«ze- 
n. ca na maj - c.zerwiec 8 81— 8'82 , na jesień 
8'51 — 8 '52 ; żytc na maj-czerwiec 0'00 -0-00, 
na jesień J'92— 1>93; kukurudza na maj-czer- 
w iec 473  —4’75, na czerwiec-lipiec 0 00, na 
lipiec-sierpień 4 '82—484; owies na maj-czer­
wiec 5'80— 5-81, na jesień 5 72—5 74; rzepak 
>a siei pień-wrzesień 12'60—12'70. olej rzepa­

kowy na maj 00 —0 0 , na wrzesień-gru- 
dzień 000. Tendencya spokojna. Kursa pe­
wne. Togoda : piękna.

B u a a p js z i 27 maja. (Giełda zbożowa). Psze­
nica na maj 9 07— 9-09, na październik 8'46__
8-47; żyto na maj 0 ’00—0'00, na pazdziernil

6'67— 6 68, kuku ndza na maj 4’48— 4-49, na 
ozerwiec 4'49— 4'50, na lip iec 4'55— 4'56, 
na październik 0'( O—OtiO; owies na maj 0'00— 
0'00. - a październik 5'42—5'43; rzepak;iu& sier­
pień 12'30— 12'40. Oferty na pszenio^jm iem e. 
Tendencya słaba. Chęć kupna słaba. Pogoda 
piękna.

RUCH POCIĄG ÓW  kO LEJO W YCH
obowiązujący z dniem 1 maja 18SŚ rnku 

(Czas środkowo-eur.pejski,).
P o c i ą g

p©sp. | osob. D o  jLwowa x :
S k olego , S try ja , K a h u ra  i B oryriaw ia.
C tern low iec  (Bukaresztu) i S ta n is ła w o ^ ■■
K rak ow a (B erlin a , W rocła w ia , W iednia . 0 - 'v ięe im a) 
U odw ołoczyak, G raym ałow a , K o so w y . T arnopol*.

na P odzam cze.
1‘od w ołoczysk , G rzym a łow a , K o so w y . T a ru opo.* .

na dw orsec  g łów ny.
K rakow a (W iedn ia ), Sam bora, Sanoka .
( 'ze rn iow iec  (Ick a n , Gałaeu, Jans), Stanisław ow a. 
Hrznehow ie, tylko o d 7 m a ja d olO w rzeb o la  wląezui.- 
/.im nej W o d y  tylko od  7 m a ja d o  10 w rześn ia  włączni* 
.Janowa.
L aw ocznego (PeBsta), K a łusza , C b jro w a , Stryja. 
T a rn opola , B rodów  na Podzam cze, 
ta rnopola , B rodów  n a d w orzec  g łów n y.

'•okala i Itaw y  rusk iej.
K rakow a (W iedn ia , W a rszaw y, O rłow a i  Peaztn 

p rzez Przem yśl).
.laroBławia i  Lubaczow a.
Stan isław ow a (Keroam ezo, K osow y ).
.łanow a.
K rakow a (W iedn ia , B erlina, W rocła w ia ), Sanoka 
•■'kolego, Stryja, K ałusza, C byrow a, a z  L a w o ­

cznego tylko od  X lip ca  d o  15 w rześn ia , 
ickan  (Bukaresztu, G a łacn , Jaas), Sniatyua, Staui- 

sław ow a.
1’odw ołoczy6k  (K ijow a . Odessy), G rzym ałow a , Hu 

siaiyna, T a rn op ola , B rodów  na Podzam cze. 
1’odw ołoczya k  (K ijow a , O dessy), G rzym ałow a . liu- 

niatyna, T a rn opola , B rodów  na dw . g łów n y . 
P odw ołoczysk  (K ijo w a , Odessy, G rzym ałow a. Ku- 

zow y , B rodow ) na Podzam cze.
Podw ołoczyuk (K ijo w a , Odessy, G rzym ałow a , K o­

s o w y , B rodów ) na d w orzec  g łów n y .
Sok ala , B e łżca  i L ub aczow a .
K rak ow a (W ied n ia ), W ie lic zk i , O r łow a , R ozw a d o­

w a , Sam bora , OUyrowa. 
ickan , Suezaw y, K a dow iec, K o s o w y , P od  w ysok iego . 

H alicza.
.Janowa od 1 da 31 m a ja  I od  16 do 30 wrześniu

codzienn ie, a od 1 cze rw ca  do 15 wraeśnl* 
tylko w  n iedziele i  święta.

Brzucho w ic  od  7 m a ją  d o  30 czerw ca  i  od  16 sier­
p n ia  do 1 0  w rześnia w łą czn ie  codzienn ie. 

B rzuchow ic od 1 lipca do 15 września codziennie. 
K rak ow a (W ied n ia , B erlina, W rocła w ia ), L ubaczo 

w t ,  Sanoka , Pesztu.
.łanow a ty lk o od  1 czerw ca  d o  15 wrzcM iia w łączni*. 
K rak ow a (W iedn ia , B erlina, IV ro cła w ia ), Jasła.

L u b aczow a , Sanoka , Pesztu.
Ickan (Bukaresziu, Jass, G ałaeu), Suezaw y, K ozo- 

w v , P od  w y -ok  i ego.
Podw ćloezyak. i K ijow a , O dessy), B rodów , Kop.'

c zy  u lec ) n a  Podram cze.
P odrtoloezysk (K ijow a , O dessy), B rod ów , K op } 

czynie* na dw orzec  głów ny, 
la w o c z n e g o  (Pesztu), (Jliyiow a.

Z e L w o w a  d o .

I  I

K rak ow a (W iedn ia , W rocław ia , Berlina).
icka n  (Bukaresztu, C oustaucy).
K rak ow a (W iedn ia . W rocła w ia , B erlinm , C hyrow a. 

S am oora, M ezó-L ab orcz (Pewztu), Sanoka , R j 
m ailow a , Iw on icz a , K rosna p rzez Przemyśl- 
Jasła p rzez R zeszów , W ie liczk i.

Brzuch o w ic  o d  7 m aja do 10 w rześn ia  w łączn ie .

L aw ocznego (M uukacza, Pesztu), Borysławia.^
P odw ołoczysk  (K ijow a , Odessy), B rod ów , K osow y  

z  d w orca  g łów n ego .
.Stanisławowa, P odw ysok iego , K ozow y.
1 *od\\ołoczy^k (K ijow a , Odessy), B rod ów , K ozow .' 

z d n o rc a  Podzam cze.
K rakow a (W iedn ia , W rocła w ia , B erlina), Luba 

c i o i i s  przer, Jaros ław , R ozw a dow a , N adbru  
y,ia, O rłow a  przez T a rn ów .

K rakow a (W iedn ia , W a rszaw y), C łiyrow a, Stróżeg*.
S k olego , K a lu -za , B orysław ia , C hyrow a do Ł a w o 

cznego od  1 lipca  do 15 września.

P odw oloczysk , 
K oz ow y , (i 

ick a n , R adów * 
P odw ołoczysk, 

K oz ow y , 0 
B elzea, R a w

B rodów , K opyezyniec, H uiiatyna, 
rrytnałowa z  d w orca  głów nego, 
c , Suezaw y.
B rodów , K opyezyn iec, H usiatyna. 

rzyu alow a z d w orca  Podzam cze, 
uskiej, Sokala 1 Lubaczow a.

J a n ow a od 1 l.pca do !f> w rześn ia  w łączn ie  tylko 
w  niedziele i  św ięta.

P odw ołoczysk i K ijow a , Odessy), B rodów  z dw . gł.
P od  w o) oezy.sk. K ijow a , Odessy j, B rodów  z  Podzam cza
B rzuehow ic tylko od 7 m aja do 10 w rześn ia  wie­

czn ie  w* m ed ziole  i  święta.
Ick an , Pod  w ysok iego , K o z o w y , Kałusza, Husiatyna.
K rak ow a (W iedn ia , W ro cła w ia , B erlina), L u b aczo ­

w a , Ja-Ja, G liabów ki.
Stryja, (Skolego tylko od 1 m aja do 30 września 

w łącznie,).
.Tanowa od  1 maja do 30 w rześn ia  w łączn ie , 

initio i W oftj *viko od  7 m a ja  d o  10 w rześnia wł
B rzuchow i* ty lk o od  7 m a ja  do 10 w rześnia wł.
Jarosław ia.

Stanisław ow a.
K rak ow a (W iedn ia , W rocła w ia , B erlina. W a rsza ­

w y ), M ozo L a borcz jPekztu), O rłow a przez T  
nów  od  15 cze rw ca  d o  Ki w rześn ia  w łączn ie .

Ja n ow a od  1 czerw ca  d o  15 w rześnia w łączn ie  ty /k o  
w  dnie pow szednie.

Ław oczneao (.Muukacza, Pesztu, C hyrow a , K ałusz*:.
Sokala  1 R aw y ruskiej.
T a rn opola  z  ci w uren g low n ego .
T a rnopola  z  Podzam cza.
Jano-wa o d  1 października d o  30kw ietu ia  w łą czn h  .
J a now a od  1 do 31 m a ja  i  od  16 do 30 września 

w łączn ie  codzienn ie .
J a n ow a od 1 czerw-ca do 15 w rześnia w łącznie 

w  n iedziele  i  św ięta.
Ick an , llusintyna, Kałusza, S zep a row iec - K niaź 

dw oru , NowoM eltcy.
K rakow a (W iedn ia , W a rszaw y), C hyrow a, S am bo­

ra , Sanoka , R ym anow a, Iw on icza .
P odw ołoczysk . B rodów , K opyezyn iec, Ilnsiatyna, 

G rzym ałow a r. dw orca  głów nego.
P od w ołoczysk . B rod ów , K opyezyn iec, Husiatyna. 

G rzym ałow a a Podzam cza.

(w a g a .  Czas środkowo-europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 66 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo-europejskim — 12 godz. J56 
min. czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6*00 wieczór do 5*59 rano 
objęte są t-ł listem  i ramkami. Biurô  iniorrnacyjne 
ck, kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5. udzie­
la wyjaśnień w sprawach kolejowych , sprzydaje 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy, 
w formacie kieszonkowym.

Sanaioryum i zakład wodok&czmczy

Bystra obok Bielska
(S ta cy a  k o le i U zieclzice -Ż y n iee ).

i W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. Najnowsze urządzenia wodolecznicze, 
‘ elektroterapia k ą p ie le  w  ńw letle e le k try c zn  m , "gimnastyka lecznicza 

czynna, bierna, tudzież szwedzka, masaż, kuracye dyetetyczne tudzież terenowe 
Z komfortem urządzme sale wspólne: jadalnia sala konwersacyjna, bilardowa, 

fumoir i czytelnia, oszklone werandy i kryty deptak.
E le k tr y c z n e  o ś w ie tle n ie  w szy stk ic h  u b ik »c y ,j . —  T e le ­

fo n u  m  i ę<lxy m ia s t  ow ego Jfr. 191 .
Prospektów jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj dostarcza każdej

ch iii
Zarząd zakładu.

Z a k ła d  zdrój ow o-k ąp ielow y wód siarczanych w pobliżu Lwowa, 
rtiile od Gródka a półtorej od Szczerca oddalony.

1. W o d a  MiarCZAna najsilniejsza, ze wszystkich wód siarczanych 
k on tyn en tu .

2. Z n a k o m ite  k ą p ie le  borow inow e.
3. L eczen ie  z im n ą  w odą, e lek try czn ością , m asażem , 

k ąp iele  rzeczne w  W erea zczy ey .
Leczy s'ę z nadzwyczajnym skutkiem, K E E M A T Y rZ 5 l mięśni i 

stawów, wypociny po zapaleniach. Długo trwale obrzęki po zwichnięciach i 
złamaniach. Choroby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione po­
stacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież
neurastemja.

Komunikacja ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta 
powozowa po 75 ct. od osoby.

Lekarz zdrojowy dr. J, Wernicki.______

Pierwsza c. k, austr. węg. wyłącz, uprzyw.
l i r y k u  f * r b  f a s a d o w y c h

1 K arola  Mrousteinera
Wiedeń III Ilaupfcstrasse 120 (we własnym domu) 

wyszczególniona złotemi medalami, dostawca arcyks. i ksiaż. zarządór dóbr 
c  k. zakładów w ojskow ych, kolei, towarzystw przem ysłowych, górniczych i
hutnie*y‘‘h towarzystw i przedsiębiorstw budowlanych, budowniczych jakoteż 
właścicieli fabryk i realności.

Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalne wysełam suche w 
proszku w 40 rozmait ch wzorach od 16 ct. za klgr. i wjżej. Pod względem 
czystości i tonu barwy równają sie zupełnie olejnej farbie.

Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franco.

S ezo n  1 8 9 9  !! S ezo n  1 8 9 9  !!

krajowe i zagraniczne ze źródeł naturaLych p oleca handel

Karola  B a ł ł a b a n a  vre  L w o w ie .

L W O W S K I A K C Y J N Y

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
u lle a  K a r o la  L u d w ik a  lic zb a  3 , p ierw sze  p ię tro

gmach Tow. kredyt, ziemskiego

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego 
rodzaju kosztowności i papierów warto­

ściowych,
P n  j  nuty zastawiona w  innych Bankach przenosi Zakład
na żądań'e do swego skarbca, wręczając stronie ewentuaim- ró ż t ic ę  

p o w s ta łą  z  w yższe j taksy, w iaz ł, kwitem swegc Zakładu. 
Biuro otwarte od 9— 1 i od  3—6.

m

CHili APPLŁ ELŁSSbMS
jest ulutyoną perfumą eleganckiego świata.

L av e n de r  Se i i s
najlepsza woń pokojowa.

Tlie C r m  PePMery Co.
n r Crown Yiolet, White llose, Am- 
PgPjlimy ' bre, Peau, lTKspagne, Arehidia, 
I Ui lutuj . Crab, Apple ńloBsoms, Cliypre,

Yiolette Ambrę, Reseda.
Do nabycia we wszystkich składach perfumeryi _ o . 

nH oqu et V er»a iH e**a Souvenir de Marie Antoinette. — Jejeralny zastępca 
tylko dla kupna en gros JE. K en lm u* jn n .,  Wien I,  -*t_*

drogueryi. — Nowość :
— Jejeralny zastępi 
Fiihrichgasee Nr. 10,
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d o  p r a n i a ,

c u d o w n e ,
n a  , m o d i v f f i j & z e

t e k  ś c i
w  k a irty rr  r o d z a ju  o d  2  I  cn t. d o  8 5  cn t.

N ow ość m o d te  w  m a t e r i a c h  v  (‘ ln ia n y  m  m e .r  od  1 4  cet. d o  4  ztr. 
Senzacyjna sprzedaż  ok o liczn ościow a  i 1 4 4 0  sztok, p ra w d ziw y ch  fran cu z- 
k ich  p rzep yszn ych  ba tystów  w  n a jp ięk n ie jszy ch  w zora ch  m etr 3  '» cnt.

(D aw n. cena 65 cnt. i 85  cnt.) 
ł l a t e r y o  j e d w a b n e  f a s o n o w e  w e w szystk ich  k o lora ch  m etr 3 8  cnt. 

O k a z y a  ! Bez k on k aren cyi 1 O k a z y a  !

G renadyna czarna, czysta  wełna, 120 c 'm . szeroka , m etr. 
O k a z y a  ! l iO  cnt. (dawn. ce  >a 1 z łr  O k a z y a  !

R e s z t k i  m a iery i jed w a b n y ch  » a  bluzki w  w r lk im  w y b u rz .U  ;

Dom towarowy 
dla mód

D .  L E S S N E H  ■ *
VI- Mariahilferstrasse Nr. 81 -  83.

D la  )ir o » in < y  i w js y llta  p r ó b e k  w je d w a b ia c h , u iater;, aeli w e ln ia tij  c li i  d o  p ra n ia  n a  za d a n ia  d a n n o  i o p la lu ie .

Krynica.
Udającym się do Krynicy P. T. Tury­

stom i Gościom kąpielowym, poleca się 
znaną

z w y g ó d  I d o b r e j  k u c h n i  
W i l l ę  T r z e c h  JRóź,

obok parku, łazienek i źródła położoną.
Ceny umiarkowane, powozy na miejscu.

Zarząd.
W ó z e k  n a  r e s o r a c h  d o  n a b y ­

c ia  u l. K o p e r n ik a  W .
P o l e c a m  doskonałego rządcę, ekspe- 

dytorkę pocztową i pomocnika, bonę Niem­
kę, leśniczego egz., kucharza, pasiecznika, 
kiiku ekonomów, buchaltera. P o tr z e b u ­
j ę  maszynisty drukarskiego kucharza mło­
dego, panny z 8 klasy, Pióro rekomenda­
cyjne, Lwów, Mickiewicza 22. Doniesienia 
wolnych posad pożądane.

S a lo u  j a d a l n y  Jagiellońska 19 po­
daje wyborny wikt dziennie lub w abo­
namencie po nader umiarkowanych cenach.

T u s z e  pokojowe wiszące, 6.50 i 7 50 
angielskie z miednicą na filarkach i za­
słona 32 i 40 zł, Za! Gościcki, Gródecka 
69 Lwów.

K ilk a d z ie s ią t  e k o n o m ó w , le
śniczych, pisarzy ekonomicznych, klucznic, 
panien służących, kucharzy, lokai, kucha­
rek, ogrodnikow, leśnych i wielu innych, 
oraz gorzelnika lecz tylko z chlubnemi 
rekomeodacyami, poszukuje konces. Pióro 
wywiadów, ze B. Krasickiego w Jarosła­
wiu, Kupna i dzierżawy doór ma w ewi- 
dencyi i poszukuje. Udziela informacyi w 
rozmaitych sprawach prywatnych.

WILLA
w  W  d ro e h e ie  (za Jaremczem), 2 mi­
nuty odległe od stacyi kolejowej, o 14 
ubikacyaeh, z zupełnem umeblowamem do 
sprzedania. Wiadomość: Gostyński & Ais, 

Lwów, plac Halicki 3.
P o s z u k u je  się administracyi majątku 

lub większego folwarku z poręczeniem za 
umówiony czysty dochód za złożeniem 
kaucyi. Zgłoszenia pod M. M, K K. 74b 
poste restante Lwów.

A g e n c y a  nauczycielska, Hetmańska G 
poleca ty ko siły wypróbowane. Kaezmar, 
nauczycielka.

P o m ie s z k a n ia  4 3, % jmkoi zprzy- 
należytościami, nowy gmach Towarzystwa 
strzeleckiego ul. Kurkowa od lipca o o wy­
najęcia. Wiadomość na miejscu, godz. 1 
lo 2 w poi., albo u gospodarza p. Bascha, 

Piekarska 14, Farbiarnia, od 10 do 11 
rano.

Oświadczam niniejszem, że począwszy 
od roku 1892 tylko te świadectwa służ­
bowe pp. Oficyalistów z Skarbu Żurawuo 
są wystawione za moją wiedzą i wolą 
które opatrzone są mojem własnoręcznym'zenie przy gościńcu,

„ I i T I i r t “  „ l E S I r a ó
najlepsze T l ’T K I  i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego 
wyrobu

S. AY .  NIEMO JOW8KIELO
W K  L W O W I E  n

W szędzie do nabycia. ■

Ilóże
wysokopienna 40—50, Lewkonie, Wer­
beny. Balwia i karafioły kop* 40 ct 
Gwoździki praw sztuka 5. Astry, Brat­
ki, Stokrótki, Balsaminy, Cynie, Petu: 
nia, Goździki, Nikotiana, Lobelia i in­
ne kopa 20 ct.‘ Selery, kalarepa, kapu­
sta 15 Cebula i sałata 10_ct. Bukiety, 

wieńce, dekoracye poleca
S C H M I D T

S ła n i s ł a u 6 ł v ,  H a lic k a .

M a ją t e k  900 morgów, wianie|s/oj po 
łowić las, różnego wieku, w 2 folwarkach 
śliczny dom murowany o 38 ubik., w ogro­
dzie .20 m., z 4 stawami zarybionemi, in­
wentarz, za 160 000 zł. do nabycia M a- ______________
j ą t e k  7o0 m. w tym 300 m. ła3u mło-j
M o , z goi-zeL.ia beinwentarza^ zaJO.OOO p jPrwsza krajowa parOW* faDryka
f  w ^acbod in ej t a h . y .  ,  . I w e r ż i r C M I r a e ł t # 4 - d  r a k r ó w  ( l e a e i o f o y U
lo 40> m. I 1/0 m. tflgwzfena o * » . ,  i b k k i f f l M W i r h k i r kJama br. (fo lw ark  8‘ i ioi-gaw i ybo*-| 1 u i„ icc<k i i i i
nenii budynkami, inwentarzem blisko T T .  r l n T T  x~V_
K rakowa, 5 kim. od Wieliczki za 24 0 0

odznacza się bardzo przyjemnym i długo­
trwałym zapachem Woda lwowska jest 
znakomitą j erfumą do skrapiunia sukien 
i chustek. — Flakon Hit centów i 1 złr.

5 0  cent

. . J a n  ł h n ^ t r w f i c z
LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica 
Halicka 11 KllAKÓW: Sukiennice I 20, CZER­
NIC) WCE: Bynek 2 PRZEMYoL: Franciszkańska 24
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F r i t z e g o  l a k ie r  o le jn o - b u r s z t y n o w y  
F r i t z e g o  la k ie r  o le jn o - b u r s z t y n o w y  
F r i t z e g o  l a k ie r  o le jn o - b u r s z t j  n o w y

przewyższa wszystkie inne wyroby co 
do trwałości, twardości i połysku, 
wysecha pod gwarancyą w sześciu 
godzinach.
jest wydatniejszy od wszelkich innych 
lakier w; 1 klgr. wystarczy na 16Q 

m. do jednorazowego polakierowania.

Pierścionki .. 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuteryi 

poleca J a n  J a r c y  114 
Jubiler, Lwów, H ottl 

Europejski.

zł. itp poleca I t iu r o  k o r e s p .  in fr ,  
W  ł .  J a w o r s k i e g o  w Krakowie ul 

alzka 1. 30.

podpisem. Za inne nie biorę na siebie 
żadnej odpowiedzialności.

A n to n i S k r z y ń s k i .

Litw, Kamieniec Politi
Notatki cyklisty spisał Jarosław 

Pieniążek. Cena k25 ct., pocztą 27 
ct. D o nabycia w  księgarniach i 
magazynach sportowych.

Dzierżawa, względnie sprzeTaFfoimrlów
W Przemyskimi jest do wydzierżawienia 

1) dwa folwarki o powierzchni około 800 
morgów, 2) dwa folwarki o powierzchni 
700 i 360 morgów', te ostatnie albo od- 
dz:elnie każdy, a i bo obydwa razem, ałbo 
wreszcie łącznie z dwoma pop zedniemi. 
Dwa ostatnie, tworzące jeden duży mają­
tek z obszarem ł .400 morgów lasu, ewen 
tualnie do sprzedania Źminia bardzo do 

wysokiej kulturze, dużo łąk, poło- 
rarunki gospodarstwu

założona w r 1882 przy pl. Maryaekim 7 
(róg ul Koperni.a) 

poleca swe znakomite wyroby, odznaczone 
złotym medalem na powsz. wystawie kraj, 

wc Lwowie 
pół kg. najwyborniejszych C nkrów  de­
serowych złr. ł 30. Pół kg. b i s k w it ó w  
angielsk. i h e r b a tn ik ó w  złr. 1. K a ­
k a o  odtłuszczone i proszkowane puszka 
po 45 i 65 ct. C z e k o la d k a  w tablicz­

kach po 5, 10, 25 ct. i wyżej.
Zamówienia z prowineyi wysyła się od­

wrotną pocztą za pobraniem Przestrzega 
się Szan. Publiczność przed sprowadzaną 
tandetą i lichemi naśladownictwami.

pomyślne, Wiadomości udzieli kancelarya 
adwokata Dr, Władysława Czaykowskiegi 
w Przemyślu

J A K E M C /K  
Z a k ła d  w odoleczniczy w ro

I
m an tyczn ej g ó rsk ie j o k o li­
cy , o tw arty  1 czerw ca, trw ać  
b ęd zie  do o sta tn ieg o  w rze­
śn ia . P oczta , te leg ra f, s ta c ja  

k o le i w m iejscu .

5.000
morgów, majątek lasowy, jako też mniejsze 
majątki k o r z y s t n i e  do sprzedana.

* Bardach, Lwów, Kościuszki 22.

W y b o r n a  kawa poł kilo 75 ct. „Sy 
ryuszw ul. 3 Maja 1 2 Lwów. 

M a s z y n y  do szycia Singera ręczne 
ud 25—69, nożne od 37—65 złr. Najwięk 
szyn skład w kraju, roczna sprzedaż 750 
maszy 200 maszyn jest zawsze na skła 
dnie do wyboru, proszę żądać cenników. 
J ó z e f  I w a n i c k i  Akademicka 26,

Folwark
ładnie zagospodarowany, obszaru TO mor­
gów, korzystnie do sprzedania. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów L is ie -  
w ie z ó w . L w ó w , W a ł o w a  2 3  (Bej 

nardyńska 3).
T y l k o  z a  2 .5 0  przyjmuje stare koi 

dry do przerobienia i pokrycia, prac -wnia 
kołder i materaców Jozef Sśchuster, Lwów 
Kopernika 5. Wtłniane i jedwabne atłasy 
po cenach najtańszych.

M a ją te k  z  dw óch fo lw ark ów  
obszaru 440 m. dwa kilometry od kolei 
korzystnie do sprzedania. Blizsza wiado 
mość w kancelaryi adwokatów L isiew i 

czów  L w ów  W a ło w a  2 3 .  
A p te k a  na prowineyi do wydzierża 

wienia od września br. Wyjaśnień udziela 
adw, Dr. W. Kulikowski we Lwowie ul.
Trzeciego maja 1. 5.___

U TroizynsJrego w Pasażu Hausmann: 
Font H e r b a t n ik ó w  60 ct.

„ Pom ad* -  60 ct.
„ K a r m e lk ó w  40 ct 
„ C ze k u  la  d e k  1 złr.

Wyrób własny. 
^ Z n a k o m i t y  koniak francuzkl^kura­
cyjny, odznaczony na wystawie lwowski ej ( 
cała flaszka 3.50, pół flaszki 1.80, ćwierć 
flaszki 1 zł, do nabycia tylko w handlu 
Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Bato­
rego 1. 2._____ ______ ____

Sę d z i o w a l i  u n i f o r m  7 rangi kom 
pietny, nowy, sprzedaję. A. Z. „ Kury er

Lwowski"._________ • j _____  _ ______
T a n io  do sprzedania garnitur mebli 

mało używany stół, portiery, lustra, for 
tepian długi Schweihofera, umywalnia 
marmurowa, kredens itp ul Chrzanow­
skiej 1. 9 I _Pj_

Juz wyszedł «. druku 6 tys ąc
uznanych listami gier.

Wróżka przyszłości czyli sztuka układa­
nia kabały przyszłości sławnej kaba arki 
francuskiej Lenormand Temikartami wró­
żyła Cesarzowi Napoleonowi przyszłość 
wróżby te spełniły s?ę, 36 iliust. kąrt. 
objaśn 50 ct, z przesyłką rekom. 62 ct. 

1 000 Pytań i odpowiedzi*. Uznana zabaw- 
, < ra towarzyszka 50 ct., z przesyłką 

pocztową 65.
Mały czarnoksiężnik czyli sztuka od­

gadnięcia pomy słonej liczby ile kto Jat ma 
itp. 15 ct, z pr esytką 20 ct.

Kto nadesale do nakładcy M . P o r i le -  
h»  1.89 otrzyma nadto książkę Zamordo­
wanie Cesarz, i Poradnik ula żonatych, 
Do nabycia również we wszystkich księ­
garniach.

Z a  lie zccn  gotowe wełniane spódni­
ce, na]modniejsze koszulki, bluzki, sukie- 
neczki, fartuszki, halki, majtki we fabryce 
Gotfiieba, Karola Ludwika 39.

M a ją t e k  w powiecie S tan isław ów  
skim, obszaru około 60J morgów, roli 32U, 
lasu loo, ogrodów 9, reszta pastwiska, 
z obszernym domem, dobrymi budynkami 
gospodarskimi, młynem wodnym zaraz do 
sprzedania. Grunta skomasowane. Wiado­
mość w Biurze gazet Olszewskiego Lwów.

JtjKsba za Schneidra
herbata przeciw

k a s z l o w i
i proszek przeciw

kaszlowi
z *pte:l św. Jerzego

Wiedeń V/2, Wimmergasse 33, 
wedle lekarskiego spisu sporządzona, 
skutecznie działająca na orjęwntk d- 
i lc c l i^ w c , odflegmhjaca, łagodzi dra­
żnienie do kaszlu, chrylikę i łechtanie 

w gardle.
Proszek 70 c t , herbata do tego 50 ct., 
pocztą 20 ct więcej za opakowanie 
Mniej' jak 2 paczek pocztą się nie wysyła 

Apteka św. Jerzego 
Wiedeń V/2. Wimmergasse 33.

Baczyć trzeba na markę ochronną i żą­
dać zawsze środki przsciw kaszlowi 

z apteki św. Jerzego w Wiedniu. 
Inserat ten należy wyciąć i schować.

i ki i dadMUtRiiiMMŁii

obszaru 480 morgów najlepszej ziemi 
pszennej, md Wisłą położony, z bu­
dynkami mieszkalnymi i gospodarczymi 
w bardzo dobrym stanie, tudzież z in­
wentarzem żywym i martwym, we wła­
snym zarządzie zostający, 3 klometry 
od s‘acyi kolejowej oddalony, jest za­
raz z wolnej ręki <lo s p r z e d a n ia .

Bliższych wiadomości udziela kan­
celarya adw. D r a  C h w a l ib o g a  
w  J a ś le .

Nowa gałęź przemysłu krajuwego
Papier c. k. uprzywilejowanej fabryki bibułek cyga-etowych

w S assow ie
istniejącej od roku lfcti.5 • 

p ' zerabitl

k B IB M  f  f e ip M  1TDTKI c rw lra
w yłącznie znana firma

Dom eksportowy k^wy, Karol Perles.
W ien  X V I G rundstei ngasse N r. 61

poleca :
surowa 110 palona . . * 1.30

„ 1.25 1.48
» 1-50 , t 173
„ 1.30 n 1,63

J „ 1-60 , , 1.90
,  . I.™ * . 1-73

l kilo najlepszej kawy SANTOS 
1 .  . .  ElftLiW E
1 .  _ “ JAVA1KA
1 „ .  PKR-'
1 .  „ PORT ORICl
1 ’  ” » LIBERTsI

(Olbrzymie ziarna).
Dwa dowolne z powyżej _ wymienionych gatunków, nadają się do mieszania 

i tworzą najdelik*tniejszą. najsilniejszą, aromatyczną kawę.
1 kilo gwarantowanej prawdziwej KAWY FIGOWEJ 33 ct.
1 „ KAWY SŁODOWEJ ;  . . 30 „

kilo herbaty, najdelikatniejsze PECC0 BLUHTON • • • L&0
»l „ B B MANDA1UN . . * . --9 0
i| " s „ SOUCHONG . . - . — 63

W y s y łk a  na p ro w in c y ę  za  ia l ic z k ą .
Opakowanie nie liczy się.

P a r o w e  p i - a i e l n i c t w o  k a w y  I  R a w y  ( l g « w e | .

N iezaw odne środki I
przeciw

MUŁOM i OWADOM
.A .  x i  x  i  m .  c l l n ę

A a l f a l l u ę  i  k a m f o r ę  
K a m f o r ę  n a ft a l in o w i^  
P a p i e r y  n a t t a l in o w e  
Ł if ie ie  p a e z u lo w e  1 p i> ,m o  
T y  11 k t n r ę  k a j e p u t o w ą  
A n d e la  p i  e sm -k  przeciw  mo­

lom i owadom 
X a c h e r l lu

j R o z p y l a c z e  do proszku i p ły ­
nów

pelecaja

FRIEDRICH i BEACOOK
Lwów, ul. HełmańsKa I. 4.

Fabryka Sassowska wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wy­
robami awojemi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne pa- ieroay importowe z Egiptu i Turcyi wyrąb ane są przeważn:e 
* B lb u łu i  b*iMowitkl j. Kroc e idą za granicę, a obcy bogacą się naszym 
groszem, zasypyjąc nas lichemi swojemi wyrobami.

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 
cygaretowe z papieru tfassowskiego wyrobu

S. W ierusz Niemojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru S a 8 4 o w «k ie g 9  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego sa do nabycia we wszystk'ch handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś takowych nie tyło, uprasza się odnieść o nie wprost do Fabryki, Książeczki wy­
rabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książecz­
kę, tutki zaś od 12 do 18 ct, za 100 sztuk. Stwarzam nową gałęź przemysłu kra­
jowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robotnikow a powodzenie i 
rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu.

•■■w** K ażda  etyk ieta  zaopatrzona je s t  firm ą S . W .  N iie m o - lj o w a k i  o r a z  n a p i s e m  S a s s ó w .

S. W IER U SZ N IE M O JO W S K I
l< » 6 w , H a lo w a  2 5 .

Z a k ła d  w o d o le czn iczy

T a b o r z e  ( B m s d o i a Ę
n a  S zląsku  au s tr ja c k im , koło B ie lska.

O t w a r t y  p r z e z  c a ły  r o k !
Urząd pocztowy i telegraficzny, stacya kolei. Przepyszne położenie gór­

skie u stóp Beskidów szląskich; klimat łagodny, zdrowy.
Najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze i kąpielowe. Znakomita restau­

racja pod ścisłym nadzorem lekarskim.
Kierownictwo lecznicze obejmuje z dniem 1 maja 1899 dr. Artur Zo- 

potli, specyalista w hydropatyi i chorobach kobiecych.
Dzierżawca dóbr zakładu kąpielowego: Karol Forner, inspektor zdrój.

DO BAJCOWANIA
PSZESICY

Siarczan miedzi 
Rajcę Dapn^a

w pakietach z przepisem użycia 
polecają i wysyfąią odwrotnie

MHICH i
Liców ul. Hetmańska l.

EDMUND BR0DK0WSKI
L w ó w ,  u l .  B a t o r e g o  2 2 .  

N a jw ię k s z y  i n a j t a ń s z y  s k ia d  a p a r a ­
t ó w  i w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w  «lo  f o t o ­

g r a f i i  « lla  G a l i c j i  1 B u k o w i n y
poleca P. T. miłośnikom fotograf i na sezon świ?żo nade­
szły transport francuskich, angielskich i niemieckich apa­
ratów fotograficznych najnows/.ych systemów, ułatwiające 
kążdemu wykonywanie piękny, h zdjęć fotograficznych w 
nadzwyczaj łatwy sposób/ Wszyscy ci paiiowie, którzy 
mają zamiar teraz lub później za mywać się fotografia, 
mogą oglądać te wszystkie nowości w dziedzinie fotografii 

amatorskiej w moim handlu
C e n n ik i g ra tis  i  fr a n co .

Liczne uznania są w moim handlu do przejrzenia.

Ogłoszenie.

C Y R K  H E N R Y
Lwów, Plac Franciszkański.
W ysoką  Szlachtę, św ietny c. k  K orp n s  oficersk i i w ielce  szan 
P. T. P u b liczn ość pozw alam  sob ie  n in iejszem  na ju przejm iej 
z a w ia d om ić , że dnia 3 cze rw ca  b . r. otw ieram  w raz z m oim  
tow arzystw em  cy k l p rzedstaw ień  cy rk o w y ch  z c ią g le  uroz- 

T ow arzystw o m oje  sk łada się z pier-
baletu.

m alconym  prugram em ,
w szorzęd n ych  artystek  i a rtystów  i w y ćw icz on eg o  
sk ład a jącego się z 30  pai i  2 so lo  danserek ; m oja  m aoztalar-

Towarzystw o ma: tynisi w pryw tnych nia zaw iera 7 0  w spaniale w ytresow an ych  koni, tre sow a n tg o  
i kniejowych dla Oalicyi i Bukr .in j , ma gion ja któreiro t i isura w zbu d ziła  p od z iw  w e w szystk ich  d o - 
zaszczyt _zawiadoratć PP. fabrykantów i 6  tąd  U częszczanych  luiastacłl
właścicieli machin parowych, że w myśl(
Statutu J .  2 utisymąje b iu r o  infoi--, Sprzedaż biletów  znajduje się w  Itandlu papieru p. Bauera ul. 
wtuzySonych celem.utkani p ’ ' Karola Ludwika i w d -og u ery  ,x Oukiera p lac Zapitfilny.
interesownie a względnie pr-edstawienia Z prośbą o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa kreślę się z wysokim szacunkiem
PP. pracodawcom dla każdej gałęzi prze- I I
mysłu fachowo uzdolnionych maszynistów.| 11  V  JtA l K U 9 v l i & C
Dom Naitowy przy olaru Ghom zSz^n, .  ^asci.wl Henry

Itodaktor udpowiedznńny; Wacłw  Mm JowiIh.
17 Lwów. I dyrektor

i  Rosimy dywanowe

do odświeżania i konserwowania 

L E T N IC H  BUC IK Ó W

Kremy żółte, po mar. i brunatne 
Kromy białe i czarne do lakierów 
M y d e łk a  do czyszczenia wszelkich 

żółtych skór 
G lazu rę  żółtą, pomar. i brunatną 
L a k ie ry  do skór Chevreaux 
L a k ie r  „Gartnerau na obuwie 
A pretu re  na obuwie 
W aze lin ę  do konserwowania skór 

Jakoteż oryginalne angielskie 
L a k ie ry  i k rem y na skórę 

polecają

FRIEDRICH i SEACOCK
Lwów ul. Hetmańska l. 4

Alternanthera, Acherantus. Ageratum, Gna- 
falium. Iresłne, Jedum, Coleus w najładn. 
odmianach i t. p. M Z P A R A G 1 I 1 kg. 
70 ct oferuje Ojęr6<l w  L n G y cz y  
królewskiej, poczta i stucyni 

kolei Lw6w-Beł»ec.

l E S ć ż e
sztamowe i krzaczyste, flance kwiatów le­
tnich i zimo trwałe, rośliny dywanowe i 
wazonowe, rozsadki warzywne po najtań­

szych cenach ofiaruje
Ogród w Lubyczy k ró le w s k ie j
poczta i st&cya kolei Lwów, Bełzee.
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la t is tn ie jąc y

handel sukna 
i  tow arów  w iłnianyoh

pod firmą

JM m iucu i
Lwów Rynek 33

SYN

Na I-em piątrze
i S k ł a ć t  s u k n a  na

KOKFEKCYE DAMSKIE

SHad Płócier KortzyńsM
w e  I,tvołvl< ‘  H a l i c k a  1 « .

polec.
wyroby law e‘ mane oraz płó- 

oienka kolorowe.

Willa ne Kastelowce
7 pokoi, kuchnia, pokoje dla służby, ła­
zienka etc., stajnia wśród & morgowego 
ogrodu z a r a z  do wynajęcia. Wiadomość 
w biurze Jana Lewińskiego, plac Kapi­

tulny liczba 7.

Glazura ta z ty iió ic  na podłogę 
Glaznra sto tn so ia  natycŁmiist T i

Glaznra enSildfa Wala i Kolorowa
dająca farbą i P ^ k. **. i*djorazow«i8 

podągBifciim * fabryki pokoata
i n d w i k a  i i i a r x »
w Wiedniu, 1 "inuncyl i Ptfergburgii
Glazury powyżw* wysachają szybko, se 
bardzo trwał*, przez każdego łatwo uiyc 
ii* dając* do pociągania podłóg, sprsąiów 
kochaonych, aa umywalnia, na m*bl«ogro
dow* nadają sit doskonal* na m*talt drs* 
wo każdego roaiajo, do pociągania ściaa 

i t. p. i t. p.
Skład: Friedrich i A- Beaceok, 

nL Hetmańska L i  — O T. Win- 
Mir* Syn, Eyne*.

Na l e l n i !sezon
"  i  r  O L E  K U L E

do kręgli z drzewa „Lignum sanctum“ .
LAVN TENNIS 

RAKIETY i PIŁKI
do Lavn-Tennis.

K  R O K I E T Y  
H A M A K I

dla dorosłych i dla dzieci. 
P R Z Y B Z A D Y  p o k o jo w e

gimnastyczne.
H U Ś T A W K I

dla dzieci ogrodowe
polecają najtaniej

L w ó w  ul. H etm ańska 1. 4  ob ok  
cu k iern i W g o  GFrossa.

P a p ie r  i  f a b r y k i  C z e r l a ń > k i ; j . Drukarnia n a ^ d o S ta n is ła w  Manwcm i śpołka Lwńw Hotel Georga-


